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73.35 E. Lokaj,kl, Warszaw. 1936 
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83.66 3. S dlo, Sparla W-wa 1956 
84.00 3. Sidło, Sparta W-wa 1959
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Mimo niekorzystnych warunków

na Nepstadionie
REKORD POLSKI W PIERWSZYM RZUCIE

Dziś pojedynek Piątkowski — Szecsenyi

„Orkiestra mandolinistóio Edwarda Ciukszy" — czyli nasi szermierze na chwilę przed od’ 
jazdem do Budapesztu. Na pierwszym planie charakterystyczne worki, przypominające fute­
rały muzyków. Ten w spodenkach i czarnej koszulce to Jerzy Wojciechowski, na lewo od 
niego widać głowę Genowefy Migas a na prawo Ryszarda Zu ba. Trener Antoni Sobik jeszcze 
coź w ostatniej chwili wciska do torby. Jedziemy do Budapesztu!

Fot. „PS" H. Koński

Humory na odjezdnym na medal

A ile medali przywiozą

BUDAPESZT, 11.1. )tel. wl.). 
W pierwszym dniu międzyna­
rodowego mityngu na Nepsla- 
dlonie w Budapeszcie JANUSZ 
SIDŁO ustanowi! nowy rekord 
Polski w rzucie oszczepem, 
osiągając odległość 84 m. Po­
przedni rekord także należał do 
Sidły i wynosił 83.86 m. Sidło 
uzyskał ten wynik Już w pierw­
szym rzucie, co Jednak nie by­
ło jakimś przypadkiem, albo­
wiem następny rzut Polaka wy­
nosił 80.60. trzeci — 79 m, czwar­
ty — 78,69, a piąty — 74,95. Z 
ostatniej kolejki Janusz zre­
zygnował.

Podczas rzutów wiał lekki 
wiatr w plecy, co — jak wia­
domo — nie sprzyja oszczepnir 
kom. Wynik został uzyskany 
w zupełnie przepisowych wa­
runkach, tak że nie powinno 
być żadnych przeszkód do uzna­
nia go jako nowego rekordu 
Polski.

Trzeba przyznać, że nikt, a 
chyba najmniej sam Sidio nie 
liczył na taki wynik. W stolicy 
Węgier szaleje obecnie kani­
kuła, słońce praży tak niemi­
łosiernie, że ludzie po prostu 
boją się wyjść na ulicę. Nic 
więc dziwnego, że nasza grupa 
lekkoatletów prawie cały dzień 
spędza w hotelu, w którym 
oczywiście jest trochę znośniej­
sza temperatura.

Zawodnicy nasi narzekali, żc 
w nocy dosłownie nie mogli 
zmrużyć powiek, te okoliczności 
podnoszą znacznie wartość osią­
gnięcia Sidły, a zarazem wzbu­
dzają pewien niepokój co do 
jutrzejszego występu Piątkow­
skiego. Nasz znakomity dysko­
bol żle znosi węgierskie upały 
i nawet nie przyszedł na dzi­
siejsze zawody.

— Nastawiłem się bardzo bo­
jowo — powiedział bezpośred­
nio po uzyskaniu rekordowego 
rzutu Janusz Sidło. — Na Me­
moriale Kusocińskiego uważa­
no Kułcsara za moralnego zwy-

POJECHALI. Wokół dwóch spec­
jalnych wagonów sypialnych na 

Dworcu Głównym zebrała się spo­
ra gromadka odprowadzających; 
rodziny, przedstawiciele Polskiego 
Związku Szermierczego, Głównego 
Komitetu Kultury Fizycznej. PPIS 
oraz wszędobylska prasa. Zegnali­
śmy reprezentację Polski, udającą 
się na XXIV Szermiercze Mistrzo­
stwa Świata do Budapesztu,

Miejsce postoju szermierzy na pe­
ronie łatwo poznać po charaktery­
stycznych workach, w których 
mieści się sprzęt. Worki podobne 
są bardzo do futerałów basetli czy 
mandolin. •

— Zupełnie jakby * wyjeżdżała 
orkiestra mańdolinistów Edwarda 
Ciukszy — zażartował dyr. Antoni 
Miller z GKKF.

— Tak, pod batutą dyrektora 
Millera — odciął się natychmiast 
Ryszard Zub.

Humory. Jak widać, nie opuściły 
szermierzy do końca, chociaż- — za- 
wizowane paszporty i bilety dostali 
Jak to ostatnio często bywa na... 
15 minut przed odjazdem pociągu.

Z upałem, szermierze poradzili 
sobie w prosty sposób — pozdejmo­
wali ubrania 1 paradowali po pero­
nie w szortach lub kąpielówkach. 
..pocieszając się”, że w Budapeszcie 
będzie jeszcze, goręcej.

— Ale o to niech się martwią nasi 
przeciwnicy — mówili zgodnie. — 
My wytrzymamy.

Nastroje przedwyjazdowe były 
raczej optymistyczne. Poszczególni 
zawodnicy nie chcieli stawiać horo­
skopów co dó swoich ósób. każdy 
za to chwalił drugiego, przepowia­
dając mu wielka karierę. Zdaje się, 
że dzięki zmianie kolejności walk 
(najpierw indywidualnie Tl dopiero 
potem drużynowo) nasi reprezentan­
ci będą dąźvli do odegrania więk­
szej, niż w dotychczasowych mi­
strzostwach bywało — roli w klasy­
fikacji zespołowej, w każdym razie 
szpadziści i floreciści odgrażali.się, 
że ..na swoje utrzymanie zarobią”’.

Szabliści wyznaczyli sobie „plan 
minimum” polegający na zajęciu 
3 miejsca. Co lepiej, to zaplśzą na 
plus, co mniej, to... lepiej nie mó­
wić. Florecistki obiecują, że jeśli 
będziemy je na miejscu gorąco do­
pingować, to mogą wywalczyć na­
wet medal. Oby wszystkie marzenia 
się spełniły, w każdym razie lepiej 
nastawić się bardziej pesymistycz-

W. jak gorąco. Nasz doskonały dclfinista Edward Krieze tak chłodził się pod prysznicem na 
basenie Legii.

Fot. ..PS” E. Warmiński

Tenisowa sensacja

G
@ © acpoiek zwy cięzi

mistrza Polski
Pierwszy tytuł

J ędr zej o wskie j

Janusz Sidło

LODŹ, tl. 7 (teł. wł.). W sobotę 
po południu totegrano na kortach 
Miejskiego Klubu Tenisowego w 
Lodzi połfmaiy mistrzostw Polski 
w grze pojedynczej męzczyzn. 
sensacją dnia było ciężko wywal­
czone zwycięstwo Wiesława Gąsior* 
ka z Poznania nad mistrzem Polski 
Andrzejem Liciscm 5:7. 7:5, 7:5, 1:6. 
6:3. Dzięki temu Gąsiorek zakwali­
fikował się do niedzielnego finału 
Jego przeciwnikiem będzie tu Wła­
dysław Skonecki. który bez wiel­
kiego wysiłku pokonał swego 
młodszego kolegę klubowego Bog­
dana Maniewskłegó 6:3. 9:7, 6:0.

Finał gry podwójnej kobiet wy­
grała para Huty. Baildon - Katowice 
Jędrzejowską — Żmijank.i. która 
pokonała parę radomsko - lód’ka 
Schmidtówna — Dowborówna 
6:3. 7:5.

Rozegrano również półfinały gry 
mieszanej. W pierwszym Jędrzejow­
ska i Licls pokonali Dandov/m. 
Piątka 10:6, 6:2. W drugim Schmid 
tówna, Słomski (Broń Radom) wy 
grali z parą Legii Olszowska, Ma 
niewskł 6:8, 6:3; 6:4.

Odbyły się również dwa półfinały 
gry podwójnej kobiet: Srhmfdtńw- 
na, DoWborówna —: Filipówna. 
Dańdówna 6:4, 6*4 I Jędrzejowska 
Zmijanka — Prymińska. Olszowska 
6:1. 6:1.

Półfinałowy ' debel mężczyzn: 
Skonecki, Manlewskl — Kowal 
czewski, Radzio został przerwany z

powodu ciemności przy stanie se­
tów 2:1 dla Skoneckiego i Maniew- 
śk.ego.

Kiedy o 16.co stanęła na korcie 
pierwsza półfinałowa para Licls — 
Gąsiorek skwar był taki, ze nawet 
cedzącym zupełnie bezczynnie w 
cieniu widzom ciekły po twarzy 
strugi potu. Ale półfinaliści od 
pierwszej chwili wzięli ostre, tem­
po gry i utrzymali je. poza małymi 
przerwami, przez trzy oierwsze 
«ety. Z gorącem radzili sobie jak 
mogli zwilżając wodą kark i nogi, 
wlewając Ją kuflami za koszule. 
Sędzia spotkania Józef Kossakowski 
ratował się zimnymi okładami na 
głowę, a zbierający wytrwale piłki 
Tadzio Nowicki szukał cienia pod 
sędziowskim krzesłem.

• W pierwszym secie gra jest wy-. 
równana z lekką przewagą Licisa. 
Ohaj tenisiści demonstrują więcej 
niż poprawną grę. Obaj atakują nie­
ustannie. Często ogląda się ich . 
przy siatce i na półkorete. Obaj 
«losują z powodzeniem wszystkie 
ofensywne uderzenia. Gra. dzięki 
długiej, ostrej pitce, gęsto przepla­
tanej wolejami i smeczami jest 
bardzo interesującą i trzyma w na­
pięciu, zwłaszcza, kiedy mimo' 
ciągłego prowadzenia Gasiorka, Li- 
•risowi - ndaje się wyrównać naj­
pierw na 3:3 po tym na 1:4 i w tym 
decydującym momencie wygrać 
swój serwis. Mistrz Polski obejmuje 
teraz prowadzenie 5:4. ale już w 
następnym gemie Gasłorek mając 
40:15 idzie jak burza do siatki i w 
huraganowym ataku zdobywa wy- 
rownujarv punkt. Następnie Licis 
znowu zdobywa orzewagę I prowa­
dzeni? 6:5. Gąsiorek przegrywa 
swój serwis oraz seta 5:7.

Sufefaoka witóhrska 
na regatach 

w Lucernie

nńżrrkl.

Orzerhowska. absolwentka AWF 
Ghnowrfa Migas, absolwentka wvd* 
chnmlr^nepn «laskich Technicznych 
^kładów Naukowych.

pod SIDŁO

Egon Franke.', ślusarz

nauczycielka: Genowefa
studentka- Akademii Me; 
w Rokltnlcy. Barbara

«ki. student prawa UW: Witold 
Word», student- nrawa .TTW. J^nus^

nie a w wypadku powodzenia po* 
nad plan cieszyć się podwójnie.

Nasza reprezentacja jest stosun­
kowo młoda — oczywiście jak na 
reprezentacje szermierczą, gdzie do 
wyników dochodzi sle stosunkowo 
późno. Przeciętna wieku reprezen­
tantów wynosi 24 lata. Najmłodszy­
mi zawodnikami są Witold Woyda 
I Janusz Różycki urodzeni jednego 
dnia 1 jednego roku — 10 maja 
193D roku, najstarszym zaś przedsta­
wicielem jest... 29-letnl Wojciech 
Zabłocki. Te Irzy kropki oznaczaja 
chwilę wahania, czy zdradzić wiek 
zawodniczek, czy nie. Tradycja ka­
żę zachować dyskrecje, wiec dane 
powyższe są troszeczkę nieścisłe.

Tak „wykształconą” reprezentacją 
nie może się pochwalić żadna dy­

scyplina sportu. Poniżej podajemy 
skład uczestników, można z niego 
łatwo obliczyć, że na 24 zawodni­
ków 1 zawodniczek aż 16 posiada 
wyższe wykształcenie, lub uczęszcza 
na wyższe uczelnie. Pozostała szóst­
ka ma ukończone szkoły średnie 
przeważnie techniczne.

W sobotę do' Budapesztu wyje 
chali: ~

Kierownik ekipy, przeze* PZS 
Mirosław Kulesza, sędziowie: dr 
Adam Fapćc. Zhlenlew Czalkowski 
1 prof. Marian Suski, trenerzy 
Aleksander wólclcki, Antoni Sołrk 
Władysław Dobrowolski, I pik.
Zygmunt Fokt.

Zawodnicy: ......
floret kob’et: Sylwia .Tuliło, nra- 

cownik umvslowv: Wanda Kaczmar­
czyk. absolwentka WSE Katowice: 
-......... Pawlasów», absolwentkarphieta 
ąWF — 
Kusznir,

i>rhn(V’im Budowy Maszyn w Ka­
towicach.

pod SZERMIERKA

Humory dopisują. Mistrz świata w szabli z Paryża 1957 roku 
Jerzy Pawłowski w rozmowie z Wojciechem Zabłockim, tak­
że mistrzem świata chociaż juniorów (1953 r. także w Pary­

żu). Powodzenia w Budapeszcie!
Fot. „PS” R. Koński

LUCERNA U. 7. (tel. wb). Szwaj­
carscy gospodarze przyjęli nas tu 
bardzo serdecznie. Mieszkamy tuż 
przy torze wioślarskim i właściwie 
nie mamy powodów do narzekania. 
Zawodnicy na«l dostają dużo jedze­
nia I to dobrego. W sobotę starto­
wała tylko jedna polska osada — 
czwórka ze sternikiem Zawiszy Byd­
goszcz. Nasi chłopcy natrafili na sil­
nych konkurentów- z którym: sto­
czyli bardzo zadętą walkę. Od SCO 
m zdecydowaną przewagę miała do­
skonała osada niemiecka Germania 
DuesseldcrŁ Za jej plecami trwała 
zacięta walka, w której zawiszacy 
brali czynny udział, zga dując sźę 
b-uz na 3. bądź na 4 pozycji. Nie­
stety na finiszu chłopcom zabrakło 
kondycji i spadli na S m ejsce. Bieg 
odbywał s ę w czasie niesłychanie 
dusznej pogody, po której zresztą 
przyszła gwałtowna burza. Zwycię­
ska osada Germanii osiągnęła czas 
6x30,8. Drugie miejsce zajęła osada 
akademicka z Amsterdamu — 6:52^, 
trzecie — Ruderciub Reuss z Lucer­
ny, czwarte — Belle Voir z Zary- 
cbu i piąte — Zawisza Bydgoszcz 
— 6157,0.

W n edziele rano, o godz. 8 star­
tuje w przedbiegu czwórka bez ster­
nika BTW. Wylosowała cna dość 
pechowo, gdyż przeciwnikiem jej 
będą n emal najlepsze osady euro­
pejskie. a m. In. Germania Duessel- 
dorf, Molo Guzzi, Canotien Mtlano. 
Reuss, Selle Voir. Dynamo Buka­
reszt.

Teodor Kccerka najgroźniejszych 
przeciwników będzie miał w Au­
strali czyku Mackenzre 1 Austriaku 
Rabaderze.

Polskie osady startują na nowiu­
teńkich łodziach, odebranych z wy­
twórni Stempki. Łodzie są dobre i 
na pewno po dokładnym zapoznaniu 
się z nimi załóg ułatwią uzyskiwa­
nie lepszych wyników.

Zb. Schwarzer

Z meczu koszykówki Legia W-wa — Hapoel Tel Aviv 55;5J^ 
(26:42).. Lustig (Hapoel), Pstrokoński, Kamiński, Chazan .(Ha­

poel) i M. Popławski.
Fot. „PS” E. Warmiński /

W drugim secie karta się odwra­
ca. Terar Licis prowadzi 1:0. 3:1, 
3:2. 4:3. 5:3. Tempo jest słabsze. 
Rzadziej niż w pierwszym secie > 
przeciwnicy ryzykują rajdy do:J 
«łatki. Przy stanie 5:4 dla Licisa, 
Gasiorkowi udaje sfe wyrównać na‘. 
3:5. Nasiennie Gąsiorek wygrywa 
gema i prowadzi 6:5. potem konty­
nuuje szczęśliwą passe uzyskując 
orrewage 40:0. ale robi podwójny 
błąd serwisowy 1 dopiero po trzech . 
setbolach wygrywa 7:5

W trzecim secie, najsłabszym ze 
wszystkich Jesteśmy świadkami 
kryzysu Licisa. Gąsiorek zdobywa 
prowadzenie 4:0 1 5:1. ale miękkie» 
biłki Licisa. wytrącają go z ude­
rzenia. Urywa się raptownie oży­
wiony rytm walki. Teraz Licls wy- * 
korzystaj* błyskawicznie dezorien­
tacje Gasiorka wygrywa kolejno 
4 gemy i utyskuje wyrównanie 5:5. ■ 
Gąsiorek. zrywa sie jednak do akcji 
1 uruchamiając całv swój zapas 
**nerżli wwervwa gładko dwa kolej­
ne gemy 1 seta 7:5.

Ta 12-gemowa przeplatanka (7:5, 
5:7. 5:7) nie wróży sz.ybkiego końca 
zaciekłemu pojedynkowi. I rzeczy­
wiście po io-minutowej przerwie 
czwartego- seta wygrywa łatwo Li- 
cis. 6:1. Gąsiorek nie wiadomo 
dlaczego mimo.-że upał zmnlej- 
<zyl Jest coraz pownlni61s^v „traci 
refleks niekiedy tylko budząc się 
z teeo dziwnego letargu. Licis na­
tomiast odrvskuje swą świeżość 
test znowu regularny.

W tym samym stylu przebiega i 
początku piąty set. Gąsiorek gra 
bez Inicjatywy ograniczając się db 
dość biernej obrony z głębi kortu. 
Gra stale sie monotonna i niecie« 
kawa. Gąsiorek robi kilka wycie­
czek do siatki i no trzech udanych 
'wpadach obeimuje prowadzenia 
3:2 a potem 4:2.

3
pod TENIS



Str. 2 PRZEGLĄD SPORTOWY

Prezentujemy zagranicznedrużyny Jedziemy do Filadelfii
Nieoficjalna reprezentacja NRD pełni optymizmu

przeciwnikiem Warszawy
Węgrzy przysyłają „olimpijczyków”

mówi trener reprezentacji ZSRR - Gabriel Korobkow
KORESPONDENCJA WŁASNA Z MOSKWY

Bułgarzy i Rumuni - silne zespoły młodzieżowe
PRZEGLĄD piłkarzy zagra­

nicznych, uczestniczących 
w jubileuszowym „Pucharze 

Miast", rozpoczniemy od Berli­
na. Istnieją wszelkie dane do 
przypuszczeń, że reprezentacja 
stolicy NRD jest czołowym kan­
dydatem do premiowanego 
miejsca w turnieju, a kto wie, 
czy też nie jednym z finalistów. 
Toteż drużyna Warszawy, 
pierwszy przeciwnik Berlina, 
staje przed bardzo trudnym za­
daniem, jeżeli nie chce sprawić 
zawodu swym licznym sympa­
tykom i jeżeli, oczywiście po­
ważnie myśli o drugim wystę­
pie na Stadionie Dziesięciolecia 
w finale turnieju w dniu 22 lip- 
ca. Wielka szkoda, że los z.e-

wadzi 18-letnl talent piłkar-
ski pierwszej marki Al-

tknął obu tych rywali już w 
pierwszym meczu. Godni 
oni spotkania finałowego.

Jak już wspominaliśmy po­
przednio, drużyna Berlina nie 
różni się w tej chwili zbytnio 
od reprezentacji NRD. Okręgi 
Lipsk i Drezno straciły ostatnio 
prymat w pilkarstwie tego kra­
ju na rzecz stolicy. Konsekwent­
nie realizowana polityka budo-

są

wania silnej czołówki futbolo­
wej w oparciu o silne zaplecze, i 
zdolnych trenerów i dobre wa- I 
runki pracy — doprowadziła w 
NRD do tego, że wojskowy klub 
ASK Vorwarts grupuje dziś w i 
swych szeregach najbardziej u- । 
talentowanych zawodników. Nie 11 
wicie mu ustępuje w tym i 
względzie drugi klub berliński 
— Dynamo, zrzeszający pracow- । 
nlków milicji. Oba te kluby । 
stanowią też stały, silny trzon । 
jedenastki narodowej, uzupel- i 
niany tylko przez 2—3 graczy ; 
wielokrotnego mistrza NRD —• 
Wismutu.

Najsilniejszą formacją druży- 
, ny berlińskiej jest jej atak — 
piątka reprezentantów z ześpo- । 
łu wojskowych Assmy, Meyer, 
Vogt, Kohle i Wirth, uzupelnio- , 
-na dynamowcem Schróttcrcm, . 
25-krotnym najstarszym inter- ( 
nacjonalem NRD, który naj- , 
prawdopodobniej wystąpi na le- , 
wym łączniku, a Kohle z Vor- । 
warstu pozostanie rezerwowym. । 
Środkowy napastnik Vogt jest 
ostatnio najlepszym strzelcem 
ligi NRD, a grą przypomina cza- j 
gem naszego Liberdę. Jest do- , 
bry technicznie, szybki i bojo­
wy. W piątce tej pierwsze ; 
skrzypce grają Schrótter na . 
łączniku i Wirth na lewym , 
skrzydle. Prawoskrzydłowy As- < 
emy podobny jest z wyglądu i । 
sposobu gry do naszego Ernesta , 
Pohla. Drugi łącznik Meyer o- ; 
peruje więcej na środku boiska. । 
Pomocnik Ungcr (lewy) i stoper , 
Heine — to filary defensywy 
Berlina. Bramkarz Spickcnagcl 
łatwo traci nerwy, a poza tym 
jest niepewny przy obronie dol­
nych piłek.

Gdyby zespół Berlina nie tra­
fił w losowaniu do tej samej 
ćwiartki turnieju, co Warszawa, 
miałby znacznie łatwiejszą dro­
gę do finału. Zwycięzca bowiem 
pierwszego meczu warszawskie­
go trafia w drugim dniu rozgry­
wek na słabszego przeciwnika.

WĘGIERSKIE NADZIEJE

Kolejnym, potencjalnie silnym 
kandydatem do pierwszego miej­
sca W turnieju XV-lecia jest 
jedenastka węgierska. Kapitan 
związkowy Węgierskiego Związ­
ku Piłki Nożnej Lajos Baroti 
zdecydował się wysiać do Pol­
ski swą drużynę olimpijską, aby 
dać jej okazję do zgrania się i 
nabrania rutyny przed elimina­
cyjnymi spotkaniami z CSR i 
Austrią. Turniej w Polsce bę­
dzie dla nowej reprezentacji wę­
gierskiej pierwszym poważniej­
szym chrztem bojowym w ta­
kim składzie, jak przewidywa­
ny jest na Rzym. Zdaniem Ba^ 
rotiego — ta przyszłość ńaddu- 
najskiego futbolu nie przynie­
sie w Polsce wstydu tym, któ­
rzy zaufali jej umiejętnościom.

Jest w drużynie węgierskiej

bert. Jest to środkowy napast­
nik, o jakim Baroti i jego po­
przedniej' marzył: od kilku lat. 
W piątce ofensywnej wystąpi 
też doskonały łącznik Górocs, 
zdobywca większości bramek 
dla reprezentacji A. Dalszy ta­
lent węgierski — to miody bom­
bardier Hajos, któremu debiut 
w reprezentacji B wypad! świet­
nie. Trzy bramki na zdobytych 
sześć (w meczu Szwecja B — 
Węgry B 2:6) — to doskonała 
legitymacja dla selekcjonerów, 
którzy dotychczas niechętnie wi­
dzieli w drużynie narodowej za­
wodników spoza Budapesztu. 
Hajos gra bowiem w Szegedzie, 
zespole Ii-ligowym, który ostat­
nio zdobył awans do ekstrakla­
sy

Z dużjTTi zainteresowaniem 
oczekujemy występu węgierskich 
„olimpijczyków" i przyszłości 
piłkarstwa tego kraju. Nie 
zdziwimy się też wcale, jeżeli 
właśnie zespól Budapesztu bę­
dzie przeciwnikiem Berlina lub 
Warszawy w finale naszego tur­
nieju. Węgrzy nie mają wpraw­
dzie łatwej drogi na Stadion 
Dziesięciolecia, ale sądzimy, że 
pokonanie Sofii i Bukaresztu 
lub Katowic, z którymi wypadlo 
im grać w dwu pierwszych run­
dach turnieju, leży w granicach 
możliwości pupilów Lajosa Ba­
roti,

Stolice Bułgarii i Rumunii za­
prezentują w Polsce swoje dru­
gie rzuty reprezentacyjne, kad- 
rowiczów w wieku do lat 23, 
częściowo tylko uzupełnionych 
zawodnikami nieco starszymi.

UWAGA NA BUŁGARÓW

Wroclaw będzie świadkiem 
bardzo interesującego spotkania 
Węgrów z Bułgarami w pierw­
szym dniu turnieju. Jak się do­
wiadujemy od naszego kore­
spondenta z Sofii, młoda druży­
na bułgarska nic myśli wcale 
o przegraniu meczu z węgierski­
mi olimpijczykami. Jest ona do 
turnieju dobrze przygotowana.

Zawodnicy powołani na wy­
jazd do Polski, często już prze­
bywali na wspólnych zgrupowa­
niach. Część z nich grała w ma­
ju w zespole Bułgarii B przeciw 
Jugosławii B (zwyciężając 3:2), 
a wszyscy trenowali od kilku 
tygodni w Warnie, gdzie w dniu 
28 czerwca „mlodzieżówka" Buł­
garii spotkała się w międzyna­
rodowym meczu z rówieśnikami 
ze Związku Radzieckiego. Buł­
garia wygrała wysoko, bo 4:0 I 
pozostawiła po sobie doskonale

dużo młodych graczy, ale 
zentujących już obecnie 
ką klasę i mających 
kie dane pójść śladami 
wielkich poprzedników

repre- 
wyso- 
wszel- 
swych 
sprzed

5—8 lat, śladami Kocsisa, Hi- 
degkutiego, Bozsika i Pus- 
kasa. Atak Węgrów popro-

Utalentowany napastnik berliński Meyer w rozmowie z trenerem związkowym NRD Fritzem
Godicke. Fot. Fus»ball — Woch«

wrażenie, jako zespól bardzo 
bojowy, zgrany i świetnie strze­
lający. Pod względem -technicz­
nym Bułgarzy nie ustępują du­
żo Węgrom, a jedynym elemen­
tem, którym Madziarzy mogą 
przewyższać przeciwników, bę­
dzie ich większa rutyna w spot­
kaniach międzynarodowych.

Kotkow z sofijskiego Lokomo. 
tivu jest najlepszym napastni­
kiem drużyny bułgarskiej. To 
prawdziwy talent piłkarski, 
przewidywany przez tamtej­
szych fachowców na następcę 
doskonałego, wieloletniego re­
prezentanta Bułgarii Kolewa. 
Większość zawodników zespołu 
Sofii gra pierwsze skrzypce w 
I-ligowych drużynach Bułgarii.

Poza Kotkowem wyróżnić 
trzeba napastników Nikotowa 
ze Spartaka Warna, Canewa z 
CDNA. stopera Botewa z „Bo­

tewa" St. Zahora oraz niezwyk­
le utalentowanego bramkarza 
Gcorgi Najdcnowa z Plowdiwu 
(nie mylić z 27-letnim Georgiem 
Najdenowem z CDNA Sofia. 
Bułgarzy mają bowiem dwu 
bramkarzy reprezentacyjnych o 
tych samych imionach i nazwi­
skach).

NIE USTĘPUJĄ STARSZYM

MOSKWA, 11.7 (tel. wl.) — 
W Moskwie wszyscy żyją przy­
gotowaniami do zbliżającego się 
spotkania lekkoatletycznego po­
między reprezentacjami ZSRR i 
USA. Po wyznaczeniu składu 
drużyny radzieckiej (nastąpiły 

i w nim pewne zmiany — zamiast 
! Kutenki. rezerwowym w 10-bo- 
! ju jest Ter Owainesjan, a jako 
i rezerwa w biegu na 3000 m z 
! przeszkodami wyjeżdża Jewdo- 
j kimow, w sprincie kobiet wy- 
| stąpi nie — jak mylnie podaliś- 
I my — Itkina, ale Krepkina) za- 
! wodnicy żyją w gorączce przed­
wyjazdowej. szykują nowe ko- 

| stiumv reprezentacyjne i dresy. 
! W piątek osobiście każdy z re­
prezentantów ZSRR odbierał w 
Ambasadzie Amerykańskiej wi­
zę. a wieczorem kierownictwo 
drużyny spotkało się z dzienni­
karzami krajowymi i zagranicz- 
nvmi na konferencji prasowej.

Drużyna ZSRR wylatuje z 
Moskwy w dwóch grupach. 
Pierwsza, czteroosobowa grupa 
kierownictwa leci Tu-104 do 
Pragi już w sobotę, a z Pragi 
do Brukseli, gdzie spotka się 
z resztą drużyny, lecącej na po­
kładzie TU-104 z Moskwy (od­
lot w niedziele o 0,30) prosto 
do Brukseli. W stolicy Belgii 
zawodnicy radzieccy przesiada­
ją się na samolot Sabeny. któ­
rym lecą do Nowego Jorku.

Korzystając ze spotkania z 
trenerem reprezentacji ZSRR 
GABRIELEM KOROBKOWEM 
zadałem mu kilka pytań.

— Jaki nastrój panuje w dru­
żynie radzieckiej i jak ocenia­
ne są szanse w zbliżającym się 
meczu?

— Nastrój Jest bardzo bojo- 
wy — odpowiada Korobkow. — 
Jestem przekonany, że nasi za­
wodnicy walczyć będą na sta-

dionle w Filadelfii jak lwy. O 
prognozy przedmeczowc dość 
trudno, bo przeciwnik jest tak 
dobry... O wszystkim zadecydu­
je bezpośrednia walka. Jeśli o 
mnie chodzi, nic rezygnuję z 
optymizmu. Będziemy chcieli 
powtórzyć sukces moskiewski, 
ale na to będzie potrzeba wytę­
żyć wszystkie siły w walec.

Będziemy w Filadelfii starto­
wać w wyjątkowo ciężkich wa­
runkach. O tej porze roku pa­
nują tern upały, przy dużej wil­
gotności powietrza temperatura 
przekracza 30 stopni, a prócz 
tego jak mówią — powietrze 
zatrute jest wyziewami wielu 
fabryk, skupionych w niedużej 
odległości od stadionu. Mam 
jednak nadzieję, że mimo tych 
wszystkich trudności, mimo bar­
dzo ciężkiego zadania, jakie cze­
ka naszych reprezentantów — 
na stadionie w Filadelfii odnie-

dobrze ich bojowość. Lekcewa­
żyć ich na pewno nie można.

— Jakie są perspektywy kon­
tynuowania spotkań dwóch naj­
większych potęg w lekkoatle­
tyce światowej?
'— W roku 1960 meczu nie bę­

dzie. Igrzyska Olimpijskie są 
bardzo absorbujące i nie będzie 
po prostu czasu na to. żeby przy­
gotować dobrze drużynę do tak 
ciężkiego meczu. Planujemy 
spotkanie w Moskwie na 1961 r. 
Jak nas słuchy dochodzą, ze 
strony amerykańskiej ma wy- 

i płynąć propozycja, br następny 
tnccz rozegrać w pełnym pro­
gramie olimpijskim, a więc z 
chodem na 50 km i marato­
nem (1). My na pewno nie bę­
dziemy się temu sprzeciwiać — 
kończj’ Gabriel Korobkow.

Rozmawiał
W. Otkalenko

siemy sukces.
— Na jakich warunkach roz­

grywany jest mecz w Filadelfii?
— To jest mecz rewanżowy. । 

a zatem wszelkie jego _warunki i 
odpowiadają tym, na jakich w [ _ _ _
roku zeszłym rozegrano mecz

Międzynarodowy mityng

w Moskwie. A więc punktacja 
w konkurencjach mężczyzn i 
kobiet jest łączna, konkurencje ; ludwigshafen. z udziałem 
indywidualne punktuje się NRF> Francji. USA, Grecji odbył 
5—3—2—1, sztafety zaś 5—3. się w Ludwigshafcn (NRF) m ędzy- 
iw»„ rnviwinv hnrlzic tvch narodowy mityng lekkoatletyczny. Mecz rozegrany Dędzie w tycn i A oto -lel5awsze wyniki: 100 m - 
samych konkurencjach, jak w ] Carjson (usa) — 10.5. 2. Burę 
Moskwie, a więc z chodem na (ńrf) — 10.5, 200 m - 1. Carison 
90 km i tn-hoiem (USA) - 21.3. 2. Kaufmann (NRF>-40 Kni 1 10 Dojem. .... „ 21.4. 400 m — 1. Rcske (NRFi - 48— Co możecie powiedzieć o | _ ] Depastas (Grecja)—1.4? 3,
reprezentacji kobiecej USA. t 2. cunilffe iusai — 1.49.7. tsoo m- 
która, sądząc na podstawie wy- ; 1 Jazy (Francja) - 3.48.3 2 c»n- ników mistrzostw jest bardzo stantinidis (Gr.) - 3.49.0. 3000 n. -

lC’. I LUDWIGSHAFEN. 
s,<? NRF. Francji. USA,

stantinidis (Gr.) — 3.49.fi.

slsbn
— Ż lekkoatletkaml amery­

kańskimi poznamy się dooiero 
w Filadelfii. Trudno o nich co­
kolwiek powiedzieć, ale znamy

Mueller

trójskok

• (NRF) — 8.17.8. skok 
Rabemilla (Francja)—'.91, 

- Rabeinilla (Francja) —
14.37. 110 ppl. — May (USA) 14.0, 
skok o tyczce — Schwartz (USA)— 
4.S0. kula — Tsakanikas (Greciai— 
16,92, dysk — Babka (USA) — 54.95,

Gimnastycy będą walczyć
o mistrzowskie tytuły

ASI gimnastycy wkroczyli w 
l" ożywiony pod względem star- 

tów okres. Zawodnicy i zawodnicz- 
! ki reprezentacyjnego zespołu, któ 
' rzv parę dni temu wrócili .z Fin 

cli A — ’ (Muresan Ene II Con- : lańdh, trafili w wir przygotowań cji A (Aiuresan. ji. von m!strzostw poi^i. rozpoczyna, 
stantinescu), me wpływa bynaj-: jacych się już w przyszłym tygod- 
mniej szkodliwie na wartość ze- . nim Gimnastycy z klubów zwlązko-
społu przyszłości, który prezen­
tuje się świetnie, a w sparrin- 
gach z drużyną A niewiele u- 
stępuje wypróbowanym kadro- 
wiczom.

W skład Bukaresztu wchodzi 
4 piłkarzy 2-krotnego mistrza
Rumunii Petrolulu z Ploesti (2

wvch pozostali od razu w Warsza­
wie na przedmistrzowsklm zgrupo-
waniu.

Zanim 
«łów o i

zorganizowanym przez 

i powiemy parę bliższych 
mistrzostwach Polski, mu.

simv powrócić do meczu z Finlan­
dią/ Winni Jesteśmy czytelnikom 
pewne sprostowanie. Podając za 
PAP-em wyniki z Finlandii, popeł-numunu rcuuiuiu z i- * ™ ,—

nomncnicv Fronea i Tabarcea: omyłkę na korzyść naszej■ pomocnic? rronea i la, “ I dr.iżj-nr kobiecej. Wyjaśniła się o.

Zespól o podobnym do bułgar­
skiego poziomie przysyła do 
Polski Rumunia. Pod firmą Bu­
kareszt wystąpi młodzieżowa je­
denastka kraju, prowadzona 
przez związek rumuński od kli­
ku lat z myślą o zmontowaniu 
możliwie najlepszej drużyny 
narodowej w przyszłości. Umie­
jętne, stopniowe wprowadzanie 
młodzieżowców do reprezenta

xnicy rronea i lanarcea . dr;]żj^y ko-b!eceJ wyjaśniła się o. 
oraz 2 napastnicy (prawoskrzya- i na dopiero po powrocie ekipy, gdy 
lowv Constantinescu i środko- P- Teodor Dołowy zaczął opowo. 
wy napastnik Drldea). Trzech t^ć 
graczy aaje wicemistrz ki«ju Krzywdzące dla naszych dziewcząt. 
Dynamo Bukareszt (bramkarza' — Powinny wygrać p--zynaj- 
Utsu, obrońcę Motroca i na-1n,ni^ 6 Punl<t’nli — powiedział 
pastnika Vargę). tyleż samo po-; Jakto? _ Owiliśmy się. - 
chodzi z drużyny aKademiCskiej s przecież tak właśnie wygrały!

punktacjl razem z ćwiczeniami na niemożliwi mu Już uprawianie 
poszczególnych przyrządach. W ’ sportu. Jest to duża strata dla pol- 
tvm roxu lekkoatletykę potrakto- : skiej q mnastyki, nie mówiąc Juz 
wano jako eliminację i uprawnie- ; o tym, że z całego serca współczu. 
nia do startu w konkurencjach i Jemy temu doskonałemu gimnasty. 

lobyć będzie kowi, który, wyjątkowo pracow ty.gimnastycznych' zdobyć ----  
można dopiero po uzyskaniu wy 
maganych minimów w lekkoatlety, 
ce. Tętnu zaostrzeniu regulaminu.
który wymaga od gimnastyków o. 
gulnbj sprawności fizycznej nale­
ży gorąco ppzyklasnąć.
KRAJOWA I „MIĘDZYNARODOWA"-

Regulamin mistrzostw wprowa­
dza leż innowacje do klasy mi­
strzowskiej. Zawody tej klasy od­
bywać s,ę będą tym razem w 
dwóch konaurencjacn, które okreś­
lono Jako ki ajową 1 „międzynaro. 
dową". Zawodnicy startujący w 
krajowej ćwiczyć będą jedynie w 
układach dowolnych, startująca w- 
konkurencji „międzynarodowej" 
najw-yższa czotówka ćwiczyć będzie 
zarów-no w układach dowolnych.

z Cluj (stoper Muresan, pomoc- । wtedy okazało się, że w rze- 
nik Emil Fetrn i prawy łącznik , czywistosci wynik spotkania ko-
ąfateiann) ' biecego brzmiat 147,51:147,03, a.uateianu). J wj<e jedynie 0>48 pkt- na naszą

Jedenastka Katowic, która ma ! ko. zyść. Jednym słowem nasze

Jak 1 w nowych, obowiązkowych 
układach olimpijskich, a więc w 
pełnym 8-boJu dla kobiet 1 12-bo- 
ju dla mężczyzn. W konkurencji : dy. 
krajowej zgłoszonych Jest 45 ko j 
biel 1 ‘28 mężczyzn, w „mlędzyna., 
rodowej" — 21 kobiet i 18 męż- ,

zdolny i skromny, byl wzorem 
prawdziwego sportowca I mógł li­
czyć na dalsze sukcesy.

Mamy nadzieję, że nie startem 
a osobiście będzie nadal utrzymy­
wał kontakt z ulubioną dyscypliną.

Mistrzostwa Polski odbywać się 
będą w głównej hall AWF, praw­
dopodobnie też. wobec wielkiej 
ilości zgłoszeń, wykorzystane bę. 
dą również sale pomocnicze. Sę. 
dzlą głównym zawodów będzie n. 
Z. Noskiewicz. Gimnastykom należy 
tylko życzyć, by zmieniła się po­
goda, w tej chwili bowiem w hali 
AWF panuje nieprawdopodobny 
wprost upal, przy którym trudno 
sobie wyobrazić całodzienne zawo-

M.

Skandal w Forest Hills
Słynny klub amerykański
wprowadził segregację rasową

NOWY JORK. Raslścl znów 
dali znać o sobie. Tym razem 
w USA — kraju chlubiącym się 
demokratycznymi swobodami. 
Oto na mocy uchwały zarządu 
„New Yorks West Side Tennls 
Club Forest Hills” nie będą 
przyjmowani do klubu Murzy­
ni! Żydzi. M. in. nie przyjęto 
kilkunastoletniego syna dr Ral­
pha Bunche (pochodzenia mu­
rzyńskiego). Dr Bunche jest 
laureatem Nagrody Nobla i za­
stępcą sekretarza generalnego 
Organizacji Narodów Zjedno­
czonych.

Ten fakt dyskryminacji ra­
sowej wywołał wielki skandal 
w całych Stanach Zjednoczo­
nych. Podniosła się fala gorą- 
cyęh protestów. Opinia publi­
czna domaga się bojkotu klubu 
Forest Hills. Trzeba dodać, że 
klub ten zaliczany jest do naj­
bardziej eksluzywnych i najbo­
gatszych w USA. Na jego kor-

tach rozgrywany jest rokrocz­
nie wielki międzynarodowy tur­
niej, którego znaczenie można 
porównać tylko z Wimbledo- 
nem. W Forest Hills rozgrywa­
ne są także mecze o Puchar Da­
visa. W bież, roku na tutej­
szych kortach projektowany 
jest finał rozgrywek daviscu-
powych.

*

| Rumunów za przeciwnika w gimnastyczkl były o krok od po. ___ _ _____ _ ____ _______ razku Jakkolwiek sędziowanie, kto- p,erwszjm meczu, rozgrywanym re podobno nie uwzględniało stop- 
na stadionie ŁKS w Lodzi, nie; aia trudności układów, wyższego 
będzie miała latw-ego żvcia______ naszych zawodniczek, mogło być• . -i •• «r» I r» r1’n n»t« krrviVfhkrf».będzie miała łatwego zvcia 1 a- •:1 naszycn awoniucze», mogio UJL V... ■ rzeczywiście dla nas krzywdzące,by zdobi c aw ans do następnej , jednak wynik ten Jeszcze raz po- 

rundy, musi wznieść się na na- । twierdza poważne obniżenie pozio. 
prawdę wvsoki poziom. mu naszego zespołu, dla którego

12 lata temu Finki nie były właści.
I NAJSŁABSI

Najsłabszym z piątki

, wia przeciwniczkami.

■ REKORDOWA ILOŚĆ ZGŁOSZEŃ 
zagra-

nicznych gości turniejowych wy- ; Gimnastyczne mistrzostwa Pol- 
Hjiipi cip tri• ihrMTTT 7ocT%ńł 7 • klasach 111« II, I l mistrzów*duje się nyc pubowy zespól z, skieJ rozegrane lostaną w dniach 
C«_Rt reprezentujący Bratysławę —17 ijpca w Akademii Wycho- 
— Spartak Trnava« Siódma lo- ' wania Fizycznego w Warszawie, 
kata w tabeli tegoro^ych ™
slrzostu, nie jest Czechoslo- » nizatorzy. dochodząc do ol<« 600 
wacji do pozazdroszczenia, obec- i zawodników i zawodniczek wa

czyzn.
Tytułu mistrzyni Polski bron;ć I 

będzie krakowianka Danuta Sta­
chów — czołowa nasza gimna. । 
slyczka Nalalia Kotówna nie star.
towała w poprzednich

AWF OGŁASZA 
dodatkowe zapisy
Akademia Wychowania Fizycznego w Warszawie ogłasza 

dodatkowe zapisy na I rok studiów 1959/60 dla 20 kandyda­
tek przede wszystkim absolwentek liceum pedagogicznego 
i ogólnokształcącego.

Egzamin wstępny odbędzie się od 26 do 30 września br.
I. Podania należy przesłać ped adresem: Akademia Wy­

chowania Fizycznego w Warszawie, ul. Marymoncka 34 ze 
wszystkimi załącznikami do dnia 31 sierpnia 1959 r.

II. Przyjmuje się podania tylko od kandydatek, które w 
roku bieżącym nie zdawały egzaminów na inną uczelnię, 
względnie egzamin zdały, a nie. zostały przyjęte z braku 
modpowiednie zaświadczenie należy załączyć do podania.

Przemawiając oficjalnie w 
Waszyngtonie senator Jacob 
Javits wystąpił z wnioskiem, 
aby międzynarodowe mistrzo­
stwa USA i spotkanie o Puchar 
Davisa przenieść z Forest Hills 
na inne korty, o ile klub nie 
zmieni swej decyzji w sprawie 
skreślenia z listy członków Mu­
rzynów i Żydów. Nie przyjęcie 
do klubu syna dr Bunche okre­
ślił Javits jako „shocking”. Za­
apelował on do działaczy tego 
klubu, aby zrewidowali swą po­
litykę. Senator Javits dodał, 
że klub jest miejscem spotkań 
sportowców, jego korty — te­
renem pojedynków wielkich za­
wodników bez względu na ich 
rasę, albo wyznanie religijne.

— Klub nie jest prywatnym 
mieszkaniem — powiedział Ja­
vits — ale Instytucją narodową, 
ponieważ tu rozgrywane są mi­
strzostwa naszego kraju. Jako 
instytucja narodowa klub jest 
odpowiedzialny przed społ-czcń- 
stwem za wszystkie swoje po- 
sunięcfa.

sil 
Protest złożyła także żydow-

czą niedopuszczalną, aby klub 1 
sportowy prowadzi! politykę ■ 
dyskryminacji rasowej i reli- 1 
gijnej. '

Jeśli znani obywatele, jak np. 
dr Bunche, nie mogą zapisać ‘ 
swych synów na członków klu­
bu z powodu koloru skóry, to 
jest oczywiste, że zasady „fair 
play”, które są podstawą spor­
tu, w tym wypadku zostały na­
ruszone.

Wyrazy oburzenia złożył tak­
że przedstawiciel nowojorskiej 
komisji „stosunków między- I 
grupowych”. Powiedział on, że | 
komisja zrobi wszystko, co tyl- i 
ko jest w jej mocy, aby spra­
wa ta została uregulowana. Je- ! 
śli działacze klubu Forest Hiils • 
będą kontynuować swą polity- ; 
kę, to nie mogą liczyć na żad- ; 
ne poparcie ze strony zarządu j 
miasta Nowego Jorku. Chociaż i 
zarząd nie posiada żadnych i 
wpływów na politykę klubu, to ! 
jednak jeśli będą zdarzały się | 
tam w dalszym ciągu wypadki i 
dyskryminacji, nie udzieli mu < 
żadnej pomocy materialnej. I1

* I
Odmoxvienie przyjęcia syna 1 

dr Bunche do „West Side Ten- ; 
nis Club Forest Hills” jest | 
przedmiotem wielu artykułów I 
w prasie amerykańskiej. Dz:en- 
niki „New York Times” i „New 
York Herald Tribune” przyno­
szą wiadomość o tym skanda-
licznym wypadku na pierw-

ska organizacja Komitet
Pracy, domagając się przeniesie­
nia rozgrywek daviscupowych 
z For-est Hills do innego mia­
sta. W oficjalnym oświadczeniu 
Komitet stwierdził, że jest rze-

szych stronach. Dzienniki pi- 
szą, że inicjatorem kampanii 
rasowej był przewodniczący 
klubu Forest Hil’s — Wilfred 
Burgland, który postanowił na 
ostatnim zebraniu przeprowa­
dzić „czystkę”.

ność Stacho na czele — to także i wszystkwb klasach.
dobra, legitymacja umiejętności, i s!a^ s’°dS’ fi? '1^ 
ale nie sądzimy, by Spartak t zmniejszy się trochę, regulamin te. 
mógł wytrzymać f gorocznych mistrzostw przewiduje
dobrze przygotowanych ««po-! ‘Jch wklaVJtmi^?JS.. . . . _ . . . i lekkoatletyczną. W poprzednichIow reprezentacyjnych, miodzie- ; mistrzostwach Polski zawodników 
żowych względnie olimpijskich-; kL III i II również obowiązywały i dwie konkurencje lekkoatletyczner' bieS 1 skok, jednak były onetz- AieKsandrowlo punktowane i wliczane do ogólnej

ZESTAW TURYSTYCZNY

Wytwórni

fo nieodzowny towarzysz w podróży,

na wycieczce I na piaty. Palcowany 

w torbie polietylenowej.

ZAWIERA

— wodę koiońską, „TURYSTYCZNĄ" o 
miłym orzeźwiającym zapachu w roz­
pylaczu polietylenowym

— uniwersalny „KREM PODRÓŻNY”

— mydełko toaletowe „DO MORSKIEJ 
WODY” oraz

— dziesięć podąszeczek Igelitowych z 
OLEJKIEM DO OPALANIA — każda 
służy do jednorazowego użycia.

stwach z powodu kontuzji. Należy । 
przypuszczać, że tym razem „Ko- 1 
tek" zrobi wszystko, by tytuł ten : 
wywalczyć. Wśród mężczyzn naj- i 
poważniejszym kandydatem do1 
mistrzowskiego tytułu jest Jerzy 
Jokiel, który w Finlandii był w ’ 
dobrej formie, czego nie można 
pow’edzieć o drugim naszyni czo­
łowym gimnastyku Andrzeju Ko­
nopce. W meczu z Finami wypadł 
on bardzo słabo, zajmując przedo­
stanie miejsce w naszej drużynie 
Obrońca tytułu mistrza Polski .łan 
Jankowicz nie będzie startował w 
AWF.
CO Się STAŁO Z JANKOWICZEMx

Tu należy się małe wyjaśnienie. 
Miłośnicy gimnastyki zauważyli 
zapewne, że nazwisko Jankowicza, 
który byl od paru lat bezkonku. 
rencyjny wśród polskich gimna­
styków. znikło zupełnie z wszel­
kich sprawozdań gimnastycznych, 
świetny ten gimnastyk zachoro­
wał. Po szczegółowych bada­
niach lekarze stwierdzili u niego 
chorobę układu krążenia. która 
prawdopodobnie raz na zawsze u-

f 
ł

$
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Nowość

„PRZEGLĄD SPORTOWY* 
Wydawnictwo 

„PRASA SPORTOWA"
Redaqu|e Kolegium w składzie: 

Grzegorz Aleksandrowicz (sekre­
tarz red.) Lech Cergowskl. Edward 
Strzelecki (redaktor naczelny). Wi­
told Szeremeta (sekretarz red.l,

Telefony: centrala 84241 I 84242 
oraz bezpośrednie — 
Naczelny i Sekretariat - 891'6; 
Sekretarze Redakcji 82604, Dzal 
Informacji 89106. Dz«ał Zagrani*-*- 
ny 89666 Redaktor Naczelny 
przyjmuje w dni powszednie w 
godz. 12 — 13

Za treść ogłoszeń redakcja ol« 
odpowiada.

Prenumeratę krajową przyjmują 
wszystkie urzędy pocztowe i listo­
nosze. Prenumeratę 
„PS" — Przedsiębiorstwo Kolpor­
tażu Wydawnictw Zagranicznych 
„Ruch". Dział Eksportu. W-wa ul. 
Wilcza 46 Cena prenumeraty w 
kraju (za granicą) miesięcznie. 
12.80 (17.95).(53.80). półrocznie: 76 80 (107 60), 
rocznie: (215,20).

Zakłady Graficzne ..Dom 
Polskiego".

Zam. 3834

X z *

Nowość — Nowość J

Jeśli clicesz opalić się

na piękny brązowy kolor

na plaży i na wodzie używaj

olejku do opalania

„MIRACULUM”
£ Praktyczne opakowanie - poduszeczki igelitowe

ł 
i

ł 

ł 
i

ł 
ł
ł

i 
i

ł 
ł

J . #
j Olejek służy do jednorazowego użycia |
I i
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50 stopni w Sopocie!
Ratuje lekkoatletów 
lekki wiatr od morza
ale wyniki przeciętne

SOPOT. 11.7. (teł. wl.). Upał 50 
Sicptfj w słońcu i 36 w cieniu, po­
tem leciutki wia.r od morza, lak 
te zawodnicy Śląska, Zachodu 1 
Półnccy mieli wymarzone, jak na 
Ic/kkcatletów. warunki do startu, 
t/a ślicznym stadion.e w Sopocie 
powietrze było czyste, orzeźwiające, 
że tylko biegać i rzucać.

1 Juz po kilku metrach był o dobre 
dwa kroki przed resztą sawki. 
Do 70 metrów Jarze-mbowski pro­
wadził nlcragrożenle. lecz w koń­
cówce przycisną! go mocno Pila- 
czyński. dojść Jednak już nie mógł. 
Obaj oni — plerwri na mecie 
reprezentują dzielnicę Zzchćd. Do. 
brze pobiegli również Bożek — 10,8, 
Zwoliński — 10.9 i Jcgorow — 10,9. 
Pięciu poniżej 11 rok. w jednym 
biegu to niezłe osipgnlęcle. I

W skoku w wyż mężtfzyzn tylko 1 
Mroczyńr.kl (Półncc) atakował z po- 
wedreniom ino cm. Przeszedł ją za { 
pierwszym 'kokiem. Tak samo było 
na wysokości 195. ale rdy pcprzecz-

PlerwFza kenkurenoja — no m 
ppl.. a właściwie jej wyniki nie 
przyniosły żadnych rewelacji, cho­
ciaż wyścig by’ Interesujący, po. 
meważ Niemczyk i Kroemeke bieg­
li pr^ez cały czas na równej linii. 
Na fO metrze minimalnie do przedu 
wysunął się Niemczyk (Północ) 1 .................... . . ........
wyrrał os;atecznie w cza-le 15.2. kę wywindowano na 198, muslał ska-

Lepsze wyniki zanotowaliśmy na f pitulować.
109 m kobiet, gdzie iywaśłzncja COO-metrowcy walczyli zawzięcie 
Richterówny z Cmokówna nastąpiła do ostatnich metrów. 6 zawodni- 
nie na Blasku, skąd oble p'chodzą, I ków odbierało sobie co chwi- 
1ecz w Sopocie. Starym zwyczajem I la prowadzenie; gdy trochę dlu- 
wyprała Richterówna 12.0, Cmoków- I żej na czele znajdował się Kreft, 
na 1?, 1. Wyniki dobro. I to samo za chwilę chclal zrobić

Jes -cze lepiej pc.rzło na ino m Bruszkowskl. W tyle nfo chcla] po- 
mężczyzn. Jarzembowski. którego zostawać także Jcrzv. Nie bvlo wlec 
warnzawlacy pamiętają przede I w tym biegu maruderów, ale swp 
wszystkim z niezbyt udanego s'artu clęzca wyłoniony zo&ta] r.ie tvch,
w meczu mlcdzynarcd^wym z Fe- 
deraclą Rosvipka. a który później 
w Zabrzu miał 10 6. w Sopocie po­
twierdził swoją dobra formę, wy. 
grywając również w czaple 10,6. Na 
uwagę zasługuje szczeknie Jego 
start. Z dołków wyszedł pierwszy

clęzca wyłoniony zost.il r.lc z tvch, 
którzy nadawali ton blc-ówi.
Na 50 metrów przed metą z 3 po­
zycji wyskoczył Stoklora i dosłow­
nie na mecie ninal chwiejącego się 
ze zmęczenia Bruszkowsklego. Zwy­
cięzca miał 1.52,4, a Bruszkowsld

23,8 na 200 m pi

Stradowski wyrównał
REKORD POLSKI
LUBLIN, 11.7. (tel. wL) Dzielni­

cowy mecz lekkoatletyczny Polska
Centralna Polska Południowa
wzbudził w Lublinie dość duże za­
interesowanie. gromadząc na trybu­
nach stadionu Lublinianki ponad
3 tys. widzów.w ______  Plonem pierwszego
dnia zawodów, który zakończył sie 

— - ----- Polski centralnejprowadzeniem -------- ------------ -
92:72 Jest wyrównanie rekordu Pol­

oszczep 1. Majka, C. — 44,80, 2. 
Piekarczyk, P — 49.30.

mężczyźni 100 ni 1. Zieliński, C 
— 10.0, 2. Stefański, P. — 11,0

400 m 1. Wizner — 49,5, 2. Jesień
1.500 m 1. Hołownla, C — 4.02.5.

2. Chcchelski, P — 4.02.8 
4X100 m 1. Południe (Wolf, Stra-

ski przez Stradowskicgo, na dystan­
sie 200 m pl. (23,0). Poza tym w sko­
ku w dal kobiet Chojnacka uzyska­
ła wynik 5.95. a Wieczorek — 5.05. 
Blorąc pod uwagę nie najlepszy stan 
lubelskiej bieżni, można również 
wyróżnić czas Muzyka 14.9 w biegu 
na lio m pl.

Wyniki: kobiety: 100 m 1. Wieczo­
rek. C — 12,5: 2. Krupa, P. — 13,0

400 m 1. Szlescrowa, P — 1.01, 2. 
Staneta, P. — 1.01.1.

80 m pl. 1. Chojnacka, C — 11,3, 
2. Wieczorek. P. — 11,4.

w dal 1. Chojnacka — 5.05, 2. Wie­
czorek — 5.75.

kula 1. Osipow, P, — 12.62, 2. Ko- 
Btewlcz C — 10.41

dowski, Tynel, Szczepański) — 41,4
2. Centra.na (Kolcjwa. Zieliński,'
Dobczyńskl. Gadomski) — 42.8 ,

110 pl. L Muzyk. P — 14.9 2. Stra-
dowskl, P — 15,0 3. Makowski, C —

I Dużą sensacją były wyniki na 400 
m kobiet. Wydawało tlę, że pewną 

1 itwycięusaynią będzie Żbikowska, 
a.aualna reXordzutka Polski. Do 
300 m bies toczy się planowo tzn., 
pewnie prowadzi Zbikowska. Na o- 
st&tnią prostą Jako pierwsza wy­
chodzi również aktualna rekordzi* 
stka Polski. W tym momencie za­
częty się nieprzewidziane historie. 
Oto młoda zawodniczka 8|ą»ka — 
Pastuszka, która tydzień temu do­
skonale spisała się na mistrzo­
stwach CRZZ w Zabrzu, pochyla się 
mocno do przodu i długimi susami 
atakuje Zbikowską. Atak udaje tlę. 
Na metr przed meta wychodzi do 
przodu i odnosi niespodziewanie 
zwycięstwo. Jest to wielki sukces 
dla juniorki, która jest jeszcze do- 
.ychcuts Pastuszka.

Skok w dal kobiet przebiegł bez 
większych emocji. Krzeslńska trak­
tując ten start trenln^cwo, oddala 
tylko jeden dobry skok, w którym 
rnlala 5.78. Pozostałe przebiegała 
jak gdyby dla rozgrzewki. Wytłu­
maczyła ml później, że po wyczer­
pującej podróży do Moskwy musi 
więcej trenować, a mniej uczestni­
czyć w zawodach.

Po 150 m wyścigu na 3 tys. m 
wszystko wskazywało, że Zimny 
też pobiegnie tylko po to, by zwy­
ciężyć, nie męcząc się zby.-nlo w 
biegu, w którym nie chodzi prze­
cież o jakiś rekord. Było to jednak 
tylko złudzenie, bo już po 490 m 
Zimny odrywa się od reszty kole* 
gów i sam kontynuuje bieg. 400 
metrowe odcinki połyka bez trudu, 
a|e też ani razu bardziej zdecydo­
wanie nie przyśpiesza. Dopiero 
gdy sędzia pokazał, że pozostaje mu 
tylko Jedno okrążenie Zimny ze­
rwał się Jakby miał walczyć o ży­
cie I zakończył 3 tys. m flnis-em 
iście sprlnterfjklm. Czas 8.13.4. Na­
stępny na mecie Krawiec był o 15 
sek. za zimnym.

Wspaniały pojedynek stoczyli mię­
dzy sobą Zbikowski i Ziółkowski 
na 1.500 m z przeszkodami. W:pób 
pracowali z sobą idealnie, zmienia­
jąc się co kilkadziesiąt metrów w 
prowadzeniu. Ta braterska walka 
zakończyła się sukceie.n Zbikow­
skiego. który na 150 m przed metą 
rozpoczął finisz bardziej skuteczny 
i szybszy. Zió^krwr.kl nJe deł się 
jednak zbytnio przegonić i przy* 
szedł tylko o o.l sek. za Zbiko”/* 
skłm. Zbikowski miał 4.07.0. Ziół­
kowski 4.07.1. ObydAvaJ rewrdnlcy 
reprezentują dzielnicę Północ.

Głogowska Śląsk — 
lik, Si. — 12.93

Punktacja zespołowa 1. Sla^k —
40 Pkt. 2. Pó*noj — 30 pkt. 3. Za- । 
chód — 17 pkt. !
mężczyźni: ioo m 1. Jarzembowski. ■

Zachód — 10.6, 2. Pllaozyńsk’, Za­
chód — 10.7. 3. Bożek SkKk — 10.8

800 m I. Stokłosa. Slosk — 1 31
2. Bruszkowrki. Północ — 1.32.5, 
Kreft, Północ 1.52,9

3090 m i. Zimny, Pólncc — 8.1?..
2. Krawiec. Zachód — 8.28.4, 3. Do­
bija. Śląsk 8.30 0

ito m pl, 1. Niemczyk. Północ — ।
15.2. 2. Kroemeke, Slą^k — 15.3 3. | 
Kumiszcze. Śląsk — 15.7, 4. Śnie- ।
gowski, Zachód — 15.7 '

1.506 z przeszkodami 1. Żbików- ,
sltJŁ_pólnoc ~~ ' °"'6' 2- 7Ióikowsk‘. j Za chwilę Kamiński (3) zCobędsie dalsze dwa punkty dla Lc 
Siar*0— 4^io,4 ”7-1’ 3' • pii. Na zdjęciu od lewej: Chazan, Kamiński, Chemo (15), Hees

viinyr. i. Mroczvński. Póhtoc — i łochowski (13). W głębi sędzia spotkania Handclsman.
195. 2. Cecula Północ — 187. .o. Ol- i Fot. „PS" E. Warm ńskl
szewski, Śląsk' — 185, 4. Kaezma : 
rowski. Zachód — IBS. I

dyak 1. Begier. Zachód — 51.34. 
2. Śnieżynek 1, Zachód — 50,03. 3- | 
Auksztulewicz. Fółnoc 48.54.

4 razy 400 m 1. ŚJark — 3.18.8, 2. । 
Pó'noc — 3.10J. 3. Zachód — 3.20.”!

Punktacja ogólna 1. Północ — 65 
pkt. 2. Śląsk — 52, 3. ZachM — 44 
pkt.

W. Duński

Amerykanie 
bez Johnsona
w Filadelfii

FILADELFIA. Międzypań­
stwowe spotkanie lekkoatlety­
czne Związek Radziecki —

Chociaż w dysku startował Be-
i gier, nie było w tej konkurencji 
’ Jakiejś większej niespodzianki.

Wszystko odbyło się tak Jak było Tanianntmn* rzn. vcfeivl Rezler.

„PS” gratuluje
Januszowi Sidle

BUDAPESZT, 11 7. (tel. wł.). | padl mi doskonale, mimo że nie 
Była już godz. 23.10. kiedy i włożyłem w niego całej siły, 
otrzymaliśmy połączenie z ho- [ Dlatego nie zorientowałem s.ę 
te e Fallace V' stolicy We-| od razu, że jest taki dobry^Jak 
gier. Przy telefonie
kordzista Polski w 
Janusz Sidło.

— Panie Januszu,

nowy re- ! mi powiedziano, że pobiłem re- 
oszczepiekord Polski, tak się ro' ł .dowa- 

j leni, że już później rzucałem 
_____ _ „Przegląd j coraz gorzej, a z ostatniego rzu- 
gratuluje wyniku.; tu zrezygnowałem. Czuję, żeSportowy'1 „ _

Cieszymy się wszyscy w Polsce.
że rozpoczął pan pogoń za re­
kordem świata Amerykanina 
Caniello. Może poda nam pan 
szczegóły tego nowego osiągnię-

mogę rzucać teraz stale w gra- 
nicaci 80 m, ale kiedy zajdzie

— Właściwie dobrego wyni­
ku nic spodziewałem się. Od 
czwartku w Budapeszcie panuje 
tak szalony upa< że w ogóle nie 
trenowaliśmy. Przede wszyst­
kim dużo śpimy, a właściwie 
leżymy na łóżkach, zniechęceni 
do wszelkiego poruszania się. 
Przedpołudnia spędziliśmy na 
pływalni na wyspie Ma'gorzaty.

Jednak kiedy wyszliśmy na

potrzeba, to będzie i więcej.
— Jak się czuje Piątkowski 

przed pojedynkiem z Szecse- 
nyi'm?

— Straszliwie męczą go upa­
ły. Pi je dużo mleka i trudno 
powiedzieć jak będzie, bo prze­
cież Szecsenyi jako Węgier z 
pewnością więcej jest przy­
zwyczajony do tak wysokich 
temperatur. W każdym raaic 
cały sportowy Budapeszt na ten 
pojedynek czeka z wielką nie­
cierpliwością. (est)

Młodsiboisko, czułem się już znakomi­
cie i miałem tylko jedną am- 
irc ę — tak pokonać Kulcsara, 
aby nie było już wątpliwości, I • • •
kto z nas jest lepszy. { ł/ATll Cl 0/41

Rekordowy rzut pad! w pierw-1 LdUoJlJjVl 
szej kolejce i technicznie wy-j

i prowadzą 3:0

Tenis
Węgra Varju. Rzucił cn 17 63. 
bijąc o przeszło pół metra no­
wego rekordzistę Węgier Na- 
gy*a.

Fińscy biegacze Hellsen i by-Od tej chwili obaj walczą ostat- bxnacy i
nim wysiłkiem. Wreszcie przy sta-1 |y rekordzista Świata na 1.500 
bole10:15 Gąsiorek ma dwa Vuorisalo rozpłynęli się w

’ * - - węgierskim żarre, nie odgrywa­
jąc większej roli. Bieg na 1.500 
m prowadził prawie cały czas 
Iharos, przegrywając z Razsa- 
voelgyim na finiszu dosłownie 
o dłoń.

A oto wyniki pierwszego dnia:

L’cis jednak sam stawia kropkę j 
nad ,,1”, klei ująć w siatkę ostatnią 
piłkę. Gąsiorek wygrywa seta 6:3 
i ledwie żywy, ale bezgren-cznie
szczęśliwy opuszcza kort, po raz 
pierwszy w życiu jako finalista mi-
strzostw Polski.

Mecz trwał 3 godziny. Stwierdza-
poziomie, i ie eho-bardzo dobrym poziomie, i ze cno- 

I cizi swój tukces zawdzięcza Gąsio-

USA, które rozegrane zostanie , 
w dniach 18—19 bm. na stadio- i 
nie Franklin Field w Filadelfii, 
będzie jednj-m z największych 
wydarzeń sportowych bieżącego |

rek nieco słabszej niż zazwyczaj 
formie Licisa, to jednak jest to 
awans całkowicie zasłużony.

SKONECKI 
WYGRYWA BEZ HISTORII

mężczyźni — 100 m.
10.6. 2. Csiszar — 
tyus — 10,9.

• 400 m 1. Kcrda
! jercslk — 40,4, 
? landia — 48,6;

10,8,
1. Kiss —

1, 3. Ma-

47.5. 2. Ma- 
HEsen, Fin-

| 1.500 m. 1. Rozsavoelgyl —
■ 3.46.2, 2. Iharos — 3.46.2; 3. Sza-

N'emal Jednocześnie na korcie
roku. Amerykanie," którzy mają J ,>’O®
zam.ar przeprowadzać oddzie.- : wiadysHw skonecki — Mani-wskL ■ — 8 ~B'
nie punktację kobiet 1 mężczyzn i Spotkanie było właściwie bez histo- 
są pewni wygrania w konku-1 TV‘ 5P°ko.’-!।U —~t/i„u „„„„ „ nie i dokładnie Maniewskiemu me ilencjacn męsk ch oiaz spodz e-, udało ,ię w, hjf z uderzenia sko-fWSZYMkO odbyło Się tak .ii/): Dy«U , . I , I I uuaro wynic x uuerzenia sko-j

zaplanowane tzn. ruycfeżrł Besier. । " Się porażki w konkureci- ■ neckiego. W drugim secie wydawa-i
k r,V .....  ’ I majac w os ainlm rzucie 51.przed । c.lach kob eeych. Sprawozdaw- |?o orrez moment, te Manfewsk* ।

200 m Pl i. Stradowski. p - 23,01 Sntóyńśkhn 50.03. O-aJ dyśk ,oole „. amęrykańscr podkreślają, że i
2, Muzyk, P - 24,0 I z dzielnicy Zachód. „5(a(n^ w znnlrnmlt-l \

wzwvż 1. Wach, P. — 188 2. Gą- j Wyniki: kobiety 100 m L
bory, C. — 1B0 Śląsk 12 0. 2. Cmok Sląf-k - ......... .

tyczka 1. Janiszewski, P — 410, 2. Chmielewska. Zachód — 12.5. 4. Wy-
Bunn, C — 400. I tyk Zzchód — 12,5.

oszczep 1. Radziwonowlcz, C — “* * - --------- *' *• ’
00.73 2. Makulec, C — 01.98 

kula 1. Sloniba, C — 14.96, 2, Ło- 
boz P — 13.83 

5.000 m 1. Kierlewlcz. C — 15.05.6 
3. Wawszczak, C — 19.03.0

ric ZKcnod — 12,5.
400 m i Psru«zk3, śłflsk —

... • t * . > n-rrowawszy sie w nienezpie:
i Richter I ^tatn.O U r.naKomitój formie ««wie. uruchomił swe dodatt 
‘L n f. a.' znajdują się rekordziści świata - rezerwy i «worał pewnie 9:7. 
2.5. 4.’wy-'Pnrry OfBrien i Harold ConnoJ- *r7eclm ..Clob’1” swego zenebin znl*f« rrihmmrrt ««ogrwitTałaf»

2. Żbikowską Północ — 57.8, 3. Has­
sę. Północ — 59,4.

w dal 1. Krzemińska, Półroe — 
578, 2. Legawfee. SJeflk — SM. 3. 
Woseleka, Śląsk — 534

kula 1. Rusin, Północ — 13.82, 2.

3.48.9. A. Vuorisuio. Finlan-

Kovacs

110 m pl. 1. Retezar

200 ni pl. 1. Betai­

trójsl<ot<: 1. Laltinen. Fin.
15.35, 2. Szorln. R-.man.u
15.28, 3. Nomcth — 15 03: 

tyczka: 1. Horvath — .1.30.
, _  4 20. Toero< — 4..10:

kula: 1. Varji — 17.63. 2 _
!u.95. 3. KÓve<di -- la.14: 

oszczep: 1. Sidło, — 84.00 (re- 
>rd ro.:3\l i re.>ord_ Nepstad.o-

nu), 2. Kulcsar — 75.51. 3. Lukacs 
— 60.30;

kobiety — 100 m: 1. Blrkemcycr. 
— 11.9. 2. Meyer, NRD — 11.9. 3. 
M '-rd — 12.1:

400 m: 1. Nemeth — ^6.3. 2

” swego zenebinnegn , mim
Tu nie ma żadnych tajemnic

Czołowi trenerzy
dzidą się doświadczeniami

PRZEZ wiele Lat narzekano w
Polsce na brak podręczników 

dla trenerów 1 Instruktorów lek­
kiej atletyki. Te, które wydawano 
w pierwszych latach po wojnie, 
okazały się bardzo szybko prze­
starzałe. Zagranicznych podręczni­
ków nie było.Opracowania, zamieszczane na 
łamach miesięcznika „Lekka Atle­
tyka”, artykuły naszych trenerów, 
drukowane w czasopismach zagra­
nicznych, złożyłyby się już tym- 
orasem na pokaźną I wartościową 
biblioteczkę. Nic dziwnego, te nad­
szedł Już najwyższy czas, by doro­
bek treningowy wychowawców 
polskich mistrzów Europy dotarły, 
formie drukowanej 1 do naszych 
Instruktorów. „ , .

PZLA wraz z miesięcznikiem fa­
chowym „Lekka Atle;yka’ł przy, 
stopił więc do wydawania skryp- 
tcnv, zawierających jak najbardziej 
aktualne opracowania poszczegól­
nych zagadnień treningowych. Tak 
te skrypty były potrzebne, najle­
piej świadczyło ich przyjęcie przez 
zjazd absolwentów wyższych u- 
czelni wf, specjalizujących się w 
lekkiej atletyce. W czasie zjazdu 
ukazały się akurat trzy pierwsze 
zeszyty, rozpoczynające całą serię 
wydawnictw, poświęconych trenin­
gowi lekkoatletycznemu 1 by-F 
przyjęte z entuzjazmem,

Wydawałoby się. że zaintereso­
wanie tymi skryptami powinno o- 
garniać tylko ludzi związanych 
bezpośrednio z „produkcją” lekko­
atletyczną. Tak jednak nie jep* 
Skrypty te. zawierające nie tylko 
wskazówki treningowe, ale 1 wie­
le Innych cennych materia’ów. bar­
dzo ułatwiają zrozumienie ^ego 
wszystkiego, co się w naszej lek­
koatletyce dzieje. ,

Znakomite dwa zeszyty, napisa­
ne przez wiceprezesa szkoleniowe­
go PZLA Jana Mulaka — 
biegać” l „Drogi rozwoju b‘e8°w 
długich”. (W poszukiwaniu szkoły 
biegowej), to nie tylko praca szko­
leniowa. To również popularyzacja 
aktualnej wiedzy o lekkiej atlety­
ce wra-z z historią rozwoju tej oy^" 
cypliny w Polsce. Jest tam mowa 
o przystosowaniu nowych zdoby­
czy treningowych do polskich wa­
runków. Autor odkrywa tajemnice 
treningu Interwałowego 1 wyjaśnia 
biedy w Jego stosowaniu, w dru­
gim zeszycie, napisanym przez Ja­
na Mulaka, znajdujemy doskonalą 
krytyczną analizę wszystkich do- 
tychczasnwych szkól treningowych 
w biegach, począwszy od szkoły 
fińskiej Kolehmalnena i Nurmie- 
go. a skończywszy na ostatnich o- 
slaenieciach Ccrutty’ego. Znajduje­
my też tam hl-torlę przystosowa­
nia tych wszystkich szkól do tre­
ningu biegaczy polskich.■

„Chcę biegać” I „Drogi rozwoju 
biegów długich” śm!ało można na­
zwać pracami nie tylko szkolenio­
wym.!. ale I publicystycznymi. Dla­
tego wyda je się, że każdy intę- 
resuiący sie lekkoatletyką śmiało 
po nie może sięgnąć. Nie znudzi 
się wiadomościami fachowymi, a 
dowie się wielu rzeczy ciekawych.

Inne zeszyty, z których ukajały 
się już „Trening plotkarza” — Hu­
berta Gralkl. „Skok wzwyż” — 
Adama Bezega, „Biegi krótkie męż­
czyzn” — Zygmunta Zabierzowskie- 
go, „Biegi krótkie kobiet” — mgr

Emila Dudzińskiego oraz „Wpływ I młotem 
uprawiania lekkiej atletyki na or- '
ganizm” — dr Wacława Sidorowi- 
cza, zawierają również bardzo wie­
le ciekawego materiału. Np. obok 
pierwszego w Polsce dokładnego o- 
pracowania metodyki treningu sko­
ku wzwyż, w skrypcie Adama Be­
zega znajdujemy bardzo ciekawy 
rvs histeryczny tej konkurencji, w 
którym autor wyjaśnia w jaki sps- 
sób 1 dlaczego następowała <tyo- 
lucja stylów i dlaczego styl prze­
rzutowy. którego nauczaniu prze­
de wszystkim poświęcona Jest pra­
ca, jest najekonomiczniejszy.

To samo można powiedzieć o 
wstystkich dotychczas wydanych 
skryptach. Objętość każdego z nich 
— ók. 50 stron, cena pk. 12 z».

W najbliższym czasie ukwa sie 
następujące dalsze prace —„Pchnię­
cie kulą” — Sławomira Zieleniew­
skiego, „Lekka atletyka Jako li­
stem wf.” — Jama Mulaka, »8*°* 
w dal” — Mariana Hoffmana, „kzus

Pawia Korubka,

z Węgrami

ly.
Poważnym osłabieniem repre­

zentacji USA bedzie brak świet­
nego 10-boisty Rafera Johnsona. 
W piątek w Los Angeles John­
son zapowiedział oficjalnie. Że j I dowe regaty Wioślarskie, podczas
nie stmie na Starcie zawodów szpada: Wiesław Glos, student I których rozgrywany Jest mecz a- 
W Filadelfii. Przed miesiącem wydr. Architektury Politechniki j kademickich reprezentacji NRF 1 
Johnson brł ranny iv wvnadkti ' Krakowskiej: Janusz Kurczab. stu- Poiski. Pogoda była bardzo nie- W'Pa .“ident Politechniki Warszawskiej: . spajająca, gdyż pad wieczór nad 
samochodowym i jeszcze nie 1 Jerzy Wojciechowski, student Foli- Hamburg zaczęła nadchodzić silna 
czuje Się na Silach, aby stanąć I techniki Warszawskiej: Jerzy . burza i organizatorzy musieli prze- 
do pojedynku ze swym wielkim ' Strzałka, technik lolniezy: Wlodzi- I rwać zawooy po rozegraniu 12 wy- 
rvwmlom __ Wasylom Kuźnio 1 Strzyżewski, student SGPIS. scigów. Silny wiatr przewrócił kll- rj walem — Wasylem Kuźnie-, mbla. Je„y paKlowrki .oficer -a stojących przy brzegu zagłówek 
cowem. Barw USA W dziesięcin- ' wp- Andrzej Piątkowski abso’- , oraz wyrządził poważne szkody na 
boiu bronić będą Mikę Herman । went AWF. oficer wp; Emil Oehy- trasie w urządzeniach radloionlcz- 
i Dave Edstroem. Zawodnicy ci ; ”ój£den^ rozegrano tylko dwie
me będą jednak W stanic zagro- : Hi tecłm^' elektrrfii-scii kol»i i 1 konkurencje. Wyścig czwórek ze 
zić rekordziście świata Ku ;nie- l Wojciech Zabłocki, inżynier archi- . sj^ntikiem wwgraia reprezentująca

E. Cunge

Szermierze
Wioślarze NRF 

prowadzą z Polską
HAMBURG 11.7. W sobotę rozpo- 

• vzęły się w Hamburgu międzynaro- 
I dowe -----* - — ’-----
[ który1

cowowi. Warto dodać, że poje- : te^t-
| dynek Kuńniecow — Johnson 1 
: miał być najciekawszym punk- i
l£m meczu ZSRR — USA.

Bag-
dana Masłowskiego 1 Sławomira 
Zieleniewskiego. Za miesiąc wyj­
dzie następna seria — „Rzut oaz- 
czepem” — Zygmunta Szeleeis. 
„Trójskok” — Tadeusza Starzyń­
skiego. „Biegi średnie kobiet” — 
Tadeusza Kopki 1 „Skok o tyczce” 
Antoniego Morończyka.

Iniojatywa PZLA w oprawie wy­
dawania skryptów szkoleniowych 
zasługuj, na wielkie uzn.rte. Je,t 
or,a, jak nam wiadomo, wrtępęm 
do wydania polskiego podręcznika 
lekkiej atletyki, podręcznika, o

W sobotę
NRF osada Ditmarsia Kilonia

: fi.40,9 przed polską osadą 6.52.0.
Polaev wyprzedzili duńska osadę z

- ■---- -- ------- - . ------- . Kopenhagi (7.05,0). W wyścigu jetant szpady. Jeat on s uoentem nyneK. pod nieobecność Kocerkl. 
: Akademii Medycznej w Rokitnicy . triumfował Niemiec Sidow w cza-
। egzamin.
I w środą.

Dołączy on do ekipy '

Rywalizacja juniorów drzwi zamykać” — krzyerr s 
stereotypowe hasło konduktor.

i nanie Parulski, 
. ukończył z

KRAKÓW, 11.7. (tel. wl.) W Kra- egzamin na Uniwersytet.
ko wie rozpoczęły się zawody lekko- 1 walczyć — pytam — tytuł w Buda- 
atletyczne Juniorów Polska Central- ; peszcie?" „To później, na rasie
na — Polska Południowa. Po ple w-1 
szym dniu punktacja jest remiso- '

t la 158 cm. Dobrowolska (C) 15«.
fekkie‘1 atletyki, podręcznika, o Jasińska (C) 130. Niedzielska (P) ISO. 
którv dopytują się ezolowl specja- | Salactńska wygrała również 100 m 
Hćel za granica, którego ukazanie i w 12.8.
sie byłoby sensacja szkoleniową na ; Inne wyniki — 500 m — Kuśmler- 

ten czyk, (P) — 1.24.3: 4 100 m. Połud- 
v I nie — 51,8, 2. Centralna — 52.2.

SIC UJWUł nviuuvjM .....w.
święcie. Ną razie podręcznik ten 
zastępują skrypty. Może je każdy 
nabywać w redakcji miesięcznika 
„Lekka Atletyka” War«ęwa - 
Mariensztat 5. lub w PZLA. .War- 
szswa ul. Sienkiewicza 12/14.

(h •.)

Redakcja do Czytelników
WIKTOR WRÓBEL, Radom, RKS 

Broń. Prosi Pan o sprostowanie, ze 
nie Tadeusz Wleruckl. a J^nle 
dobrze znany w Polsce Edward 
Klablński. kolarz zamieszkały s'.,.- 
le w Północnej Francji, był Pł®rw' 
szym Polakiem, startującym w Tour 
de France. Zapewne ma Pan rację 
Nie wiedzieliśmy. że Klab.nsk 
wtedv, gdv startował w Tour. rrnł 
obywatelstwo polskie — sądziliśmy, 
że tak jak Stablińskl. byIm oby- 
watelem francuskim, choc Po.a- 
kiem z pochodzenia.

m
Ostatnie dwa mecze, rozegra­

ne przez naszych żużlowców w 
Anglii zakończyły się porażka­
mi polskiego zespołu. W Oxfor- 
dzie przegraliśmy 37:51. Był to 
bardzo ładny mecz, gdyż walka 
na torze trwała do ostatniego 
okrążenia. W drużynie PZM 
najlepszy był M. Kajzer i Połu- 
kard. W Manchester Polacy 
przegrali 41:49 z zespołem Belle 
Vue. W drużynie polskiej naj­
lepszymi żużlowcami byli: Zy­
to i Połukard, zaś w Belle Vue 
— b. mistrz świata Peter Cra- 
ven i Ron Johnston,

p turbinek — Dzierżoniów; 
Dynamo Tbilisi grało w Polsce w 
1951 r. remisując z reprezentacją 
ZS Unia 1:1 (0:0) i wygrywając z ZS 
Górnik 4:0 (0:0) 1 CWKS 2:0 (2:0). 
Dynamo grało w składzie: Margan­
ia, Ełoszwlli. Sardźwiiadze. Pa- 
niukow, Dżapszpa. Antadze. Dzod..ua 
ilagmdze. Wardiffliadi, Gogoberi- 
dze. Czkuaseli (Todria).

KAROL CHRZANOWSKI - Su- 
lejówek: Legia W-wa spadia przed 
wojną z ligi nie w 1938 a w 193« 
roku W tvm czasie Legia przegra, 
la z Ruchem w Warszawie 2:4 (2:2) 
1 W Chorzowie 1:« <0r3) W pierw­
szym meczu Legia grała w skła­
dzie: Zlatoper, 
kowski, Kubera. Cebulak, Przeż-
drinrki ii Drabinski. Przez-dzilckl I. Frankowski. Łysakowski 
i wypijtwakL W meczu 
żowym zamiast Kubery» Przeż- 
dzlecklego I 1 grali Rajdek. Nawrot i Gburzjn- 
ski. Na pozostałe pytania odpowie­
my Panu następnym razem.

JAN JELINSKI - 
reprezentant 1 rekordzista 
w rzucie oszczepem Eugeniuiz Lo. 
kajaki zginął w Powstaniu war­
szawskim w 1944 r.

Z. KROTKOWSKI — Braniewo: 
Puchar SrcdkoWej Europy zdobyła 
reprezentacja tenisowa poiski w 
1938 r. bljąc kolejno Włochów 5:1, 
Węgrów 4:2. Austrię 4:2, Jugosła­
wię 6:0 1 remisując w ostatnim 
moczu z Czechosłowacją 3:3. W me. 
czu z Czechami drużyny grały w 
składzie. Polaka: Tłoczyński, Heb­
da, BaworowSki 1 Spychała, Cże- 
choslowacja: 16-letni Drobny. Cej- 
nar, Caska i Hecht.

Dziękujemy za przesłane pozdro­
wienia piłkarzom WKS Śląsk Wro­
cław 1 WKS Lotnik Warszawa. OM

POZNAN, 11.7. (tel. wl.). W 
Poznaniu rozpoczął się między­
państwowy mecz, ten.sowy re­
prezentacji juuiorów Polski _ i 
Wągier. Już w pierwszym dniu 
Polacy zdołali sobie zapewnić 
zwycięstwo, wygrywając oba 
single oraz grę podwójną. W 
pierwszej grze pojedynczej nasz 
•najlepszy miody tenisista Ja- 
mroz pokonał Tamsonyi‘ego 6:4, 
6:2. Jedynie w pierwszym secie 
młody Węgier stawi! Polakowi 
zacięty opór do stamu 4:4. Ko­
lejne dwa następne gemy zakoń-

.... .............. . ...... . 58 7:lczviv się łatwym zwycięstwem 
Skok w dalt 1. . Somogy-n- — | Polaka. W drugim secie przc-

Naey ^t^.av01ey;nE 0 68, 3'! waga Polaka zaznaczyła się od 
Kula: l, Bognar — 14.35. 2. Ga- i samego początku, a ęg.er zde- 

rlseh NRD — 14.20. 3. Mikuss — I nerwowanr zaczął psuć najlat- 
„ wiejsze piłki, dysk: 1. Bucsr.nyl — 4a ,4. 2. > J ” , . ,

• oo-sek — 45.66, 3. Bognar — I Dużą niespodziankę sprawił 
44.33. __ ___ . I Szczurkiewicz w meczu z naj-

i lepszym Węgrem Kaimem. Wę- 
1 gier narzuci! dość silne tempo, 
| a Polakowi nic nie wychodziło, 
i Pierwszego seta przegrał Szczur- 
'kiewicz 3:6, w drugim Węgier 
prowadził już 4:0, ale wtedy

.Yacy — 
Somosv.”.'

V.r. Wieromiej

OWSZYSTKiM

ppt: Goudge — 52,7; tyczka: Iditta
(Pakistan) — 4,11. (PAP)

Pauwels nowym liderem 
Tou/i de France

PAR\^, *1.7. W sobotą na 16 eta­
pie Tour cle France, prowaozącym 
z Ciermont-Ferrand do Saint E- 
tlenne (210 km) rozgorzała bardzo

rozpoczęła się złota seria Po'a- 
ka. Nie tylko wyrównał, ale zdo­
był sela 6:4. W decydującym. 3 
secie dobra passa Szczurkiewi­
cza trwa i w efekcie zwycięża 
on 6:1.

Trzecie zwycięstwo odniósł 
nasz debel Jamroz — Rogoziń­
ski nad parą węgierską Tom- 
sanyl — Kaim 6:2, 6:0. Węgrzy

zacięta walka. Kolarze wpadali na 
metę grupkami w niewielkich od;
stępach.

jedynie do stanu 2:2 w pierw- 
szym secie byli równorzędnymi 
nrzeciwnikami. później jednakpkami w niewielkich od- „ , . . a\i; wZwyciężył Włoch Bruni Polacy wraznic prreAaźan. w 

jvajcarem Grafem i Bel- sumie debel zdał egzaminprzed Szwajcarem Grafem i Bel­
giem Pauwelsem. Trójka ta uzys­
kała jednakowy czas 6:25.29. Na­
stępnie na metę wpadła 5-osobowa 
grupa — Belg van Geneugden oraz 
Francuzi — Darrigade. Thomin. 
Saint i Rohrbach. Grupa ta została 
sklasyfikowana w czasie 6:26,05.

Po tym etapie żółtą koszulkę li­
dera zdobył Belg Pauwels. którego

na „czwórkę”.
E. O.

Porażka Olmedo
SZTOKHOLM U.7. Mistrz Wim- 

bledonu — Alex Olmedo doznat
..j , nieoczekiwanie porażki w pólfina- 

przedza on o 6 sek. dotychczasowe- łowym meczu na tenisowych ml- 
----- .2-----«i-- i urzogtwach Szwecji w Baastad. Pe-

łączny czas wynosi 83:47.40. Wy-

go przodownika wyścigu Belga 
Hoevannersa, o 10 sek. Hiszpana 
Bahamontesa, o 49 sek. Francuza
Anglade. Dalsza kolejność: 5. Mahe 
(■rancja) — 8.1:51.36. 6. Anquetil
(Francja) — 83:52.5-1. 7. Adriaenssens 
(Belgia) — 83:54.24, 8. Baldini (Wło­
chy) — 81:55 05, 9. Rlviere (Francja) 

wadzą Niemcy 4:2. I — 83:55,14, 10. Vermuulln (Francja)
Pozostałe konkurencje wygrali: - 84:02,49. (PAP)

sle 8.00.0. Reprezentujący barwy 
polskich studentów Maszkiewicz
zbliżył się do Niemca na ostat­
nich 50 m, uzyskując czas 0.01,9. 
Po pierwszym dniu w meczu pro-

czwórki ze sternikiem — Kieler RC 
— fi.52.0. czwórki bez sternika — 
Wannsse RK — 6.49,0, jedynki — 
Burchardt (Berlin zach.) — 7.59.0.

niwiańczyk przegrał z tenisistą 
hinduskim — Krishnanem 3:6, 6:3, 
3:6. 1:6. W drugim półfinale Szwed 
Lundquist zrezygnował z dalszej 
gry w drugim secie meczu z Chi- 
lijczyklem Ayalą. Do czasu prze­
rwania gry prowadził Ayala 6:1, 
4:1. Tenisista szwedzki był przezię­
biony 1 grał z gorączką. (PAP)

Po krwawej walce(PAP)

37 drużyn siatkówki 
walczyć będzie 

o „Puchar Borów 
Tuóholskich“

W dniach 19 — 22 bm. w Tucholi 
, nrlleosze żvczenlar' Bydgoszcz odbędzie się trądy.

Pojechali. Co zwojują. takie cymy juz turn.ej siatkówk: o „Pu. 
trofea przvwmza. dowiem- sic w char borow lucholskich orgam- 

' przeciągu ■nnjbliższa-rb dwóch -v- zo«any przez Zrzeszenie LZS. Im-

liejscr w wagonie". I
Pociąg niknie za zakrętem, powie-!

wa 73:73. Z obu stron startuje po 2 I wamy. czym kto ma. na ooźegna- I 
reprezentantów. Podczas tych zawo- , nie. Na peronie długo stoi Jes^rze : 
dów uzyskano kilka dobrych wyni- , p-zyjemna sylwetka naszej czoio-. 
ków. W konkurencji juniorek w I wej gimnaslvcrki Renalr Ros:ówn-. 
skoku wzwyż Sałaclńska (C) mla-! która nrzysżla tu pożegnać w«o,

Oszczep: Wolińska, (C) — 39.63.
Juniorzy* — 100 m. 1. Pallński, C ' depeszcie klingi florecistów 

— 11.1 2. Buczyński, C — 11.1: 4W turnieju IndvwidualnjTn. 
m: 1. Oświęcimski, P — 50.4; 1.500
m. 1. Skwarskl, C — 4.04.6; 4>100 m 
Południowa — 43.8: 2. Centralna — 
44.1; tyczka 1. Korolklewlcz, C — » -rn/f 
3.58, 2. Januszko, P — 3.40; w dal
1. rada- C — fi.W 9. C
— 6.51; dysk 1. Blelinl. C — 48.53, 
2. Ciba, P — 45.28: młot 1. Gllbow-
ski. Południe — 51.55, 
— 51.41.

WROCŁAW, 11.7. (
Stępień, C

pierwszym dniu zawodów lekkoatl* 
tycznych juniorów w konkurenc.
dzlewcząt prowadź! Śląsk 58 pku 
przed Północą 37 pkt. 1 Zachodem 
27 pkt. a w konkurencji juniorów 
prowadzi Śląsk 84 pkt. przed Półno­
cą 49 pkt. 1 Zachodem 47 pkt.

u. ; preza ta organizowana jest już po 
w raz szósty. W pierwszym roku o- 

i bejmowala swym zasięgiem tylko
CmTrn ' LZS.y woj. bydgoskiego, dziś znaj.

5 duje się Już w kalendarzu PZPS 
i * ściąga na rozgrywki najlepsze 
! drużyny kraju.

W tym roku w Pucharze starto- 
i wać będzie 37 zespołów (13 kobie- 
; cych i 21 męskie) w tym A ligowe:

. _ —_ „ . Pogoń Szczecin. GKS Wybrzeże,ctęzcę. Tu na aiepsiatlionie Le;r-a W-wa, Budowlani Toruń, 
chcialem udowodnić, źe stać Barw LZS bronić będzie 16 dru-

(teł. wl.) Po mnie na wlecej. Gdybym rzu- żyn, startujących w rozgrywkach
—w lekkoaUe-; międzyokręgowej i A klasy.

konkurencji ca* P°“ w .n? Do udzia,u w 1'irn‘eju zgłosiły sięoszczep npadlby gdzieś w gra-; również wiejskie zespoły, statków.
nicaeh rekordu świata. Z no- i ki z ZSRR ( Bułgarii, jednak w o-

Podczas tych zawodów Helnówna i jo usilniejszej pracy, 
skoczyła w dal 5.45, Cyrullczek prze- | vbiegł 180 m w 10.9, a Szerer rzucił ,z innych wyników
dyskiem 47.,1. | różnienie zasługuje

wego rekordu jestem bardzo za-; p^yj^d dn aCh odwoIa,y swój 
dowolony. bo zdopingował mnie. \y czasie turnieju, który z oka- 

—ai—: zjj xV-lecia Polski Ludowej będzie

Ryga oklaskuje^
na szczególnie uroczystą oprą.
*. t i-' wę« wręczone zostaną nagrody rzut ku-a yelęzcom turnieju siatkówki o 

puchar ..Dziennika Ludowego" i 
. Rady Głównej LZS. (j)

Romę Olesiewicz
RYGA, U.7 (teł. w!.), w Łotew­

skiej SRR bawią od kilku dni re­
prezentacje koszykarek AZS AWF 
oraz koszykarzy AZS Toruń, w u- 
blegly czwartek rozegrały one dwa 
spotkania, które zakończyły się po­
rażkami Polaków. Koszykarki AZS 
AWF przegrały z kadrą Łotwy 
45:17 (22:25). Mecz stal na b. wyso­
kim poziomie. 2,5 tys. widzów go­
rąco oklaskiwało najlepszą na bo­
isku Romę Olesiewicz, która zdo­
była 15 punktów.

Koszykarze AZS Toruń ulegli re­
prezentacji Rygi 67:100 (30:U).
Byli oni od Łotyszów o klasę gorsi 
I tylko Olszewski, który sam zdo­
był 38 pkt. to jest dwukrotnie wię­
cej od najlepszego Łotysza Gulbi- 
sa, uratował zespól od jeszcze 
większej porażki.

Spotkania sobotnia przyniosły i 
sensację. Koisykarkl AZS AWF i

Don Jordan obronił
tytuł mistrza świata

NOWY JORK. Ostatnio los 
był niełaskawy dla bokserskich 
mistrzów świata. Kolejno 
trzech championów straciło 
swe tytuły mistrzowskie. Złą 
passę przerwał dopiero mistrz 
świata wagi pólśredniej Don 
Jordan, zwyciężając zdecydo­
wanie na punkty 19-Ictniego 
Denny Moyera. .Walka odbyła 
się w rodzinnym mieście Moye­
ra — Portland (stan Oregon). 
Obserwowało ją 10 tys. widzów. 
Chociaż żaden z pięściarzy nie 
znalazł się ani razu na deskach, 
walka była niezwykle zacięta 
i obfitowała w ostrą wymianę

ny. Jednak przy olbrzymim do­
pingu swojej publiczności, mło­
dy bokser z Portlandu prze­
trwał ofensywę mistrza. Celne 
ciosy Jordana sprawiły, że Mo­
yer był cały zalany krwią. W 
dziesiątym starciu obraz walki 
nieco się zmienił. Wyczerpany 
stałymi atakami Don Jordan 
wyraźnie osłabł. Teraz z kolei 
on przeszedł do defensywy. Je­
go przeciwnik nie potrafił jed­
nak wykorzystać nadarzającej 
się szansy. Był już wyczerpany,
a ponadto jak się okazało

Lekkcallstyczne 
m strzostwa Anglii

LONDYN', 11. 7. W sobotę na

ciosów.
Młody Moyer, którego walką I

— Don Jordan potrafi bardzo 
dobrze boksować w obronie. 
Ostatnie dwa starcia należały 
znów do Jordana. Tak więc po

kierowali dwaj wytrawni nieg- I 15-rundowytn pojedynku, 
dyś pięściarze — jego ojciec i I dziewie jednogłośnie prz;

lęk-
i koatletycznych mistrzostwach An- 
; gil zanotowano kilka niespodzla- 
• nek. W biegu na 880 y Hewson po- 
; konał nVstrza Europy na 800 m —
: Rawsona uzyskując czas
t 1.52.0. Na 220 y niespodziewanym 
: zwycięzcą został 19-letni Jones, wy- 
( przedzając obrońcę tytułu — Sega- 
• la. Obaj uzyskali Jednakowy czas 
I 21.7. Bardzo emocjonujący był rów-

zrewwiłowarr Mę Łotyszkom, po- i nież bieg na 100 y. w którym Rad- 
konując klubowego mutrze ZSRR I ford 1 Omagbenl wpadll równocześ- 
— reprezentację Łotwy (25:21). I nie na metę w czasie 9.7. o zwyclę- 
Walka bvła bardzo zacięta, w dni- stwie Radforda zadecydowała foto-
glej połowie meczu Polki prowa­
dziły już 10 punktami (49:35), ale 
Łotyszki potrafiły odrobić niemal 
całą różnice punktową. Znów
siewicz. zdobywając 38 pkt.

Torunlac5’ znów pizegrali wpraw­
dzie z Bygą. ale tym razem tylko 
12 punktami. uzyskując wynik 
69:81 (36:32). W 39 min. spotkania 
Łotysze prowadzili 20 punktami 
(42:62) ale gwałtowny n \ w „Toruń­
skich Pierników” przyniósł im 
dość znaczną poprawę sytuacji.

W niedzielę AZS Toruń gra w 
Walmara. a AZS AWF w Cesis. 
Przeciwnikami polskich drużyn 
będą reprezentacje tych, miast.

ceia. Bieg na 1 milę wygrał Ken 
Wood w czasie 4.08.1. Zwycięzcą bie­
gu na 440 y został mistrz Europy 
na 400 m Wrighton w 47,5.

W biegu na 3 mile sensację wzbu­
dził nieznany dotychczas zawodnik 
Tulloh, który biegnąc boso wygrał 
wyścig w 13.31,2. wyprzedzając naj­
lepszych długodystansowców an­
gielskich. Drugi był Gilllngan, a 
dopiero trzeci Eldon, przybiegając 
o 15 m za zwyclęz.cą.

W pozostałych konkurencjach ty­
tuły m strzowskle zdobyli: pchnię­
cie kulą Rowe — 17,95; oszczep: 
Smith — 69,88; dysk: Lindsay — 
53,53; skok wzwyż: Crawford — 2,01; 
120 y ppł: Matthews — 14,5; 3000 m 
z przeszk.: Herrlott — 8,52,8; 440 y ]

wujek, rozpoczął spotkanie 
bardzo dobrze taktycznie. Wie­
dząc, że typowy puncher — 
Don Jordan świetnie walczy w 
zwarciu, Moyer operując le­
wym prostym starał się utrzy­
mać go cały czas w dystansie. 
W drugiej rundzie Don Jorda­
nowi udała się akcja ofensyw­
na. Złapał swego młodego prze­
ciwnika w rogu, zadając mu 
serię mocnych ciosów. Ze zwar­
cia Moyer wyszedł cały za­
krwawiony. Miał rozcięte war­
gi oraz rozbity nos. Pięć na­
stępnych rund nie przyniosło 
zmian. Don Jordan usiłował 
walczyć w zwarciu, co mu się 
raczej nie udawało. Moyer cały 
czas operował tylko lewym 
prostym. W ósmym starciu 
Jordan ruszył do huraganowego 
ataku. Zepchnął swego przeciw­
nika całkowicie ¢0 defensywy,

dziewie jednogłośnie przyznali
mu zwycięstwo. Niemal cały 
komplet sędziowski zgodnie o- 
rzekł, że w tej walec Don Jor­
dan wygra! 12 rund, a jego 
przeciwnik — 3.

zadając mu wicie celnych cio­
sów. Wydawało się, że Moyer 

] za chwilę zostanie znokautowa-

Było to Ił zwyclę.two 25-letnlego 
mistrza świata Don Jordana. W 
swej karierze przegra! on 11 walk. 
Warto dodać, że w ostatnich 11 
pojedynkach odnosi! kolejne zwy­
cięstwa. Stawkę trzech z tych 
walk by! tytuł mistrza świata.

Po walce Don Jordan powiedział, 
że następny pojedynek w obronie 
tytułu mistrzowskiego rozegra we 
wrześniu br. w Los Angeles z Ar- 
tern Aragonem. Byłaby to trzecia 
walka w obronie tytułu,' rozegra­
na przez Jordana w bieżącym roku, 
a czwarta od grudnia uh. roku, 
kiedy to Jordan zdobył mistrzo­
stwo. wygrywając z Virgllem A- 
kinsem. Żaden z mistrzów świata 
nie rozgrywa tak często walk jak 
2S-letnI Don Jordan. Bokser ten 
ma Jednak wiele kłopotów finanso­
wych (liczna rodzina — 5 córek) 1 
dlatego tak często ryzykuje utratą 
cennego tytułu. Menager Don Jor- 
dana — Nesseth zamierza zakon­
traktować walkę swojego pupila o 
mistrzostwo wagi średniej z Suga. 
rem Ray Robimonem, jeszcze *

zost.il
Dzod..ua


Trybuna
RADZIK TORZ!

NIEOCZEKIWANIE w piątek wybuchła w redakcji dy- 
żV skusja:

— Panowie, czy wiecie, że w tym roku brak będzie kan­
dydatów na listę dziesięciu najlepszych?

— Ja mam spokój — powiedział Zmarzlik. — Zafundowa­
łem wam w Lucernie trzech mistrzów Europy i nie możecie 
zgłaszać pretensji.

— No i oczywiście jest Piątkowski, jako czwarty pewniak.
— Słusznie, nawet jakby mu któryś z rywali sprawił fi­

gla — miejsce na liście ma murowane. Ale co dalej?
— Kotek!
— Jasne, mistrzyni Europy w gimnastyce i co dalej?

_  Jak wam mało, to mogę dodać dwóch wicemistrzów 
Europy — zadrwił Zmarzlik. który przed rokiem „miał" 
w dziesiątce tylko Pietrzykowskiego.

Spór był gorący, argumenty sypały się na przemian z wy­
znaniami wiary, kibice redakcyjni regulowali między sobą 
rachunki, wbijając szpileczki konkurentom.
KJIE podzielam osobiście pesymizmu niektórych moich ko- 

lepów i nie wyobrażam sobie, aby zabrakło w 1959 roku 
dziesiątki mistrzów godnych noszenia tytułu najlepszych 
w Polsce. Niełatwo będzie co prawda osiągnąć poziom ze­
szłoroczny, kiedy niżej mistrza Europy nie zeszliśmy, ale nie 
musi być wiele gorzej.
TfZECZ cała naturalnie w rękach naszych asów. Jeszcze 

JTl szermierze i sztangiści stają w szranki o mistrzowskie ty­
tuły. Jeszcze cały wielki sezon mają przed sobą lekkoatle­
ci i myślę, że rekordzista Piątkowski nie powinien być osa­
motniony. Jeszcze duże szanse mają nasi czołowi piłkarze. 
Jeszcze są liczne sporty „małe" ale bojowe jak kajaki, szy­
bowce, wiosła...
ĄW1ĘC do dzieła przyjaciele. Nie jest to co prawda sy- 

^ignał alarmowy ani nawet dzwonek na ostatnie okrąże­
nie, ale niech ten felieton przypomni zainteresowanym, że 
za pięć miesięcy Czytelnicy „PS" zaczną wypełniać kupo­
ny plebiscytowe. A w miesiąc później kelnerzy na sław­
nym Balu Mistrzów Sportu zamrożą soki owocowe i szam-
pana.

Niedzielny „PS" jest jak miłość 

Spróbujcie się odzwyczaić!

Ludzie „martwi" PoczęstunekPobiłem rekord

Znicz XX wieku
Oczywiście.

Chce zapłacić.
firmyPrzedstawiciel

Zdobycze rewolucji

Jeszcze im mało

Martini powiedział mi, że 
byłby skłonny przysłać 
swój wóz reklamowy na 
Wyścig Pokoju i natural­
nie za to zapłacić...

Na Tour mówi s*ę „pano­
wie kolarze prosimy na

Tour de France

65 lat MK01
Sport łm Hild

Słodkie marzenia

Skrzydlaty tokarz

PO raz pierwszy ludzie 
przepłynęli Morze 

Martwe. Byli to dwaj u- 
rzędnicy ambasady USA w 
Ammanle, którzy zużyli 
7 godzin i 2 minuty na 
przepłynięcie odległości 13 
km w wodzie o niezwykle 
wysokiej zawartości soli 

(cc)

AMERYKANIE postano­
wili. że znicz olimpij­

ski z Grecji do Stanów 
Zjednoczonych przyleci na 
odrzutowcu. Na terenie 
USA ze wschodu na zachód 
kraju zostanie on przetran­
sportowany helikopterem, 
aby wreszcie narciarz (jed­
nak) przebiegi z nim ostat­
nie parę kilometrów. (s)

nąCZERWCA minęło 65 lat 
od chwili powstania 

Miedzynarodoweno Komitetu 
Olimpijskiego. Na międzyna­
rodowym uniwersytecko • 
sportowym kongresie, który 
się odbył w dniach 16 — 23 
cze-wca 1894 roku w Sorbo, 
nie. został powołany przez 
przedstawicieli 12 krajów 
MKOI. Przewodniczącym kon­
gresu oraz incjato-cm wskrze­
szenia igrzysk olimpijskich 
był wychowany w AnglH a 
zamieszkały następnie w Gre­
cji I USA Francuz P erre de 
Coubertin. Po raz pierwszy 
wystąpił on ze swoją ideą 
Już w 1838 r. mając 25 lat. 
Wskrzeszone igrzyska olim­
pijskie odbyiv się po raz 
pierwszy w 1896 r. w Ate­
nach. Przewodniczącym Komi­
tetu Organizacyjnego byl poe­
ta G-eckl Bikales Dlmiflos. 
a sekretarzem — De Couber­
tin. Cu

A BE Saperstein, mana­
ger Harlem Globe Trot- 

ters, na wiadomość, że sfi­
nalizowane zostały wystę­
py jeg° koszykarzy w Mo­
skwie od 6—13 lipca, po­
wołał dodatkowo z USA do 
swej drużyny olbrzyma 
Wilta Chamberlaina (2.18 
m). Chamberlain grał w 
drużynie Kansas i w roku 
1958 został zaliczony do 10 
najlepszych koszykarzy 
USA. Ostatnio przeszedł na 
zawodowstwo i został zwer­
bowany do H. G. T.

Menager Harlem Globe 
Trotters oświadczył, że za­
mierza dać w Moskwie 
prawdziwy koncert kosza. 
Pewnie uważa, że dotych­
czas to była tylko uwertu­
ra. (eO

Daltonista
UJ IEZWYKŁY a zarazem 
Iw zabawny wypadek zda­

rzył się podczas meczu pił­
karskiego w zachodnio - nie­
mieckiej miejscowości Arn- 
stein. Kiedy któryś z zawod­
ników popełniał wykroczenia, 
sędzia, nie namyślając się 
długo dyktował rzut wolny 
na rzecz Jego drużyny. Jedna 
pomyłka sędziowska goniła 
drugą. Zawodnicy cierpliwie 
znosili pomyłki sędziego. Jed­
nak, kiedy w pewnym mo. 
mencie ten kazał zawodniko­
wi egzekwować rzut karny 
na własną bramkę, tego było 
już za dużo. Gracze zaczęli 
gorąco protestować, a publicz- 
ność gwizdać.

Podczas kłótni okazało się,
ie niefortunny sędzia byt dal­
tonistą, i nie odróżniał zielo­
nych od czerwonych koszu­
lek, w których qraly obie 
drużyny. Wówczas Jeden z 
spotów zmienił kostiumy i 
tego momentu ara toczyła 
normalnie. (PAP)

Przezorny

cd 
się

| A SIERPNIA . odbędą 
«■ “ się w angielskim 
więzieniu Lewes (Sussex) 
mistrzostwa lekkoatletycz­
ne. Niemal wszyscy więź­
niowie trenują do zawo­
dów. Żeby zapobiec ewen­
tualnym próbom ucieczki, 
dyrektor więzienia wykre­
ślił z programu... skok ó

elatyczce.-

■SB

Polskamecz RFSRRL'' ' IJ

E.S.

Zach., ale nie zaprosili. 
Cu

Nr s rusie) serii iwliikowej 
— odznaka Polskiego Związku 
Rugby. który za tydzień do­
kona podsumowania swe) 
rocznej pracy organizacyjnej 1 
szkoleniowej, w blalo-czerwo- 
ne pola w-komponowana styli­
zowana owalna piłka, • litery 
tłoczone na oksydowanym tle. 
Jak Wam się wiedzie w zbio­
rach?

Polityka
Woli kręgle

J MERYKANSKIEMU pa- 
^s torowi Vernanowi Jen- 
senowi z Portlandu wio­
dło się w życiu nie najle­
piej. Cierpiał wciąż na 
brak pieniędzy, a wśród 
wiernych nie cieszył się 
dużą popularnością. Pastor 
Jensen spróbował więc 
szczęścia na innym polu. 
Pewnego razu wystąpił w 
zawodach kręglowych roz­
grywanych na wytrzyma­
łość. Okazało się, że dziel­
ny pastor zajął pierwsze 
miejsce, ustanawiając swe­
go rodzaju rekord — pra­
wie 60 godz. gry bez prze­
rwy. Za ten wyczyn otrzy­
mał w nagrodę 1000 dola­
rów. Nowy „rekordzista" 
występował potem w tele­
wizji amerykańskiej, udzie- 

, lał wywiadów prasowych.
Dziennikarzom pastor Jen­
sen powiedział:

„Teraz będę zajmował się 
przede wszystkim sportem 
kręglowym. Służbę duszpa­
sterską stawiam na drugim 
planie, jako mniej popła­
tną. (PAP)

1WTIE zaczniemy od tego, 
i* że HENRYK ZYDOR- 
CZAK jako tokarz osiąga 
230 proc, normy. Nie zacz­
niemy tak, chociaż mogli­
byśmy. Bo taka m. in. in­
formacja figuruje w spra­
wozdaniu kierownika spor­
towego międzynarodowych 
zawodów szybowcowych w 
Lesznie z roku 1954. Minę­
ło zresztą parę lat i może 
cyfra ta uległa zmianie.

Pewne jest natomiast, że 
Henryk Zydorczak ciągle 
utrzymuje się w najwyższej 
czołówce szybowcowej na­
szego kraju. W ostatnich 
dniach zwrócił na siebie 
uwagę pięknym wyczynem 
— osiągając 524 km, w 
przelocie docelowo - po­
wrotnym poprawił dotych­
czasowy rekord świata w 
tej konkurencji.

Henryk Zydorczak figu­
rował już dwukrotnie na 
liście szybowcowych re­
kordzistów świata. W roku 
1955 ustanowił rekordy 
prędkości na trasach trój­
kątnych 200 i 300 km w 
kategorii szybowców dwu- 
miejscowych. Pierwszy
stracił w roku ubiegłym na 
rzecz pilota amerykań-
skiego, drugi odebrał mu 
trzy lata temu Jugosłowia­
nin.

Po zatwierdzeniu ostat­
niego rekordowego wyniku 
Zydzio tak nazywają
koledzy Zydorczaka, po- 
wróci na honorową listę.

^■OKWRYM
^aii&ieuom

pewno jeszcze zresztąNa
nieraz wpisze na nią swe 
nazwisko. W tym sezonie o 
mały włos nie zanotował 
na swym koncie innego 
wielkiego sukcesu — 
mistrzostwa Polski. Po 10 
konkurencjach zawodów 
właśnie Zydorczak znajdo­
wał się na czele punktacji. 
Szczęście było tak blisko... 
No i pech! W ostatniej 
konkurencji Zydzio usiadł 
gdzieś po drodze, nie dole­
ciał do mety. Tytuł prze­
szedł koło nosa, trzeba by­
ło zadowolić się 6 miej­
scem.

Kiedy bohater dzisiejszej 
rubryki zdobył komplet 
diamentów do Złotej Od­
znaki, w 1953 roku, wśród 
naszych najlepszych wy­
czynowców było jeszcze 
dwóch Zydorczaków... Tra­
giczna śmierć młodszego 
brata Romana, który za­
bił się w katastrofie z po­
wodu złego zmontowania 
szybowca, nie odstraszyła 
Henia od ukochanego spor­
tu. W tym samym 1955 ro­
ku startowa! już w mistrzo­
stwach Polski i ustanowił 
2 rekordy świata, o których 
wspomnieliśmy wyżej.

A co do normy... Henryk 
Zydorczak jest rzeczywi-

Kto z kogo robi...
„SPORTOWIEC" « I MP- 

ca str. 2: r
Krzyszkowiakf. — mimo 

zaproszenia nie ; byłem w 
Warszawie ani n* memo­
riale. ani na meczu x 
RFSRR.

„ŻYCIE WARSZAWY" z 
7 Ifpca str. 2:

Krzyszkowiakr -r-myśla- 
łem. że zaproszą .mnie na

Uzupełnij 
swoją 

kolekcję!

Ą7TE straszny dla nas ka- 
ż ▼ nikuły czas, bo-, ma­
my przecież gdzie ochłodzić 
spieczone upałem ciało.Ty- 
siące (niedługo będziemy 
mówili — miliony) warsza­
wiaków wykorzystują każ­
dą wolną od pracy chwilkę 
i tłumnie odwiedzają liczne 
warszawskie kąpieliska. W 
minionym '-tygodniu upał 
dał się nam szczególnie we 
znaki, obserwowaliśmy więc 
najazdy na:

jeden z najpiękniejszych 
basenów Europy obok Pa­
łacu Kultury

100-metrową pływalnię 
na Saskiej Kępie

piękną sztuczną plażę i 
dansingiem na Ochocie

14 basenów dzielnico­
wych na Targówku, Woli, 
Mokotowie, Pradze Połud-

CERGO

Kto płaci?

Skoro już jesteśmy przy Europy kosztuje tysiące„życiorysie", dodamy, że dolarów. Widocznie tenis

Magda

ma 29 laL Jest skromnym, 
spokojnym chłopcem, bez 
pretensji, lecz z dużą am­
bicją.

amatorski za granicą to cał­
kiem intratny interes, tyle, 
że trudno ustalić kto go 
właściwie finansuje.

ście tokarzem. Pracuje 
Zakładach Naprawczych 
Taboru Kolejowego w 
Ostrowie Wielkopolskim.

FOTOGRAF PRZY TYM BYł.

... I uwiecznił 3 Polaków — uczestników 46 Tour de France. 
Basque", pokój nr 28 — 4 lipiec, dzień odpoczynku. Red. 
rozmowie z kolarzami francuskimi polskiego pochodzenia:

i Jankiem. Graczykiem.

„FRANCE SOIR" pod­
kreślając ogromne zaints- 
resowanie jakie wzbudza 
Tour na świecie napisał:

„Ale rekord pobiła Pol­
ska. skąd przyjechał na­
czelny redaktor sportowej 
gazety, aby towarzyszyć je­
dynemu polskiemu uczest­
nikowi wyścigu Tadeuszo­
wi Wieruckiemu".

— No dobrze, a co robicie 
jak się wam chce pić w 
czasie wyścigu, np. w taki 
upalny dzień jak dziś — 
zapytałem Stablińskiego w 
La Rochetle.

— O, to się w drodze na 
chwilę przystaje i skacze 
na jedno piwo- do restau­
racji.

— Jakto, a peleton?
— Oczywiście trzeba go 

potem dogonić!

nie i Północ, Grochówie 
itd. itp. '

wreszcie na archaiczną 
pływalnię Legii, gdzie zre­
sztą amatorów kąpieli było 
najmniej..

I tak się zamarzyłem, te 
przez chwilę ta fantastycz­
na — w naszych warun­
kach — wizja, wydała mi 
się rzeczywistością. To 
pewnie upał.

A naprawdę — pływalnia 
Legii przechodzi „godziny 
szczytu" od rana do późne­
go wieczora, na nadwiślań­
skich plażach w mikrosko­
pijnym wydzielonym miej­
scu, gdzie wolno się „ką­
pać", brakuje miejsca dla 
9/10 plażowiczów.

Każdego roku, gdy tylko 
przychodzi pora upałów, 
wraca ten sam temat. Dla­
czego nie budujemy kąpie­
lisk — miejsc najwyższej 
użyteczności publicznej, 
dlaczego od lat o to pyta­
my, a odpowiedzi jak nie 
słychać tak nie słychać.

Właśnie dlaczego?
Zrozumieć tego nie jest w 

stanie pokryty wielkomiej­
skim kurzem, ledwie dyszą­
cy, stłamszony kanikułą — 
jeden z tysięcy (niedługo 
będziemy mówili — milio­
nów) warszawiaków, sprag­
niony metra sześciennego 
wody.

ASIEMNASTU Austrałij- 
v czyków startowało w 
tegorocznym turnieju wim- 
bledońskim. Wielu z nich 
przywiozło ze sobą żony 
łub narzeczone, a żaden nie 
należy do słynnych boga­
czy, a przecież podróż do

Widziałem później Jak 
takie zaspokajanie pragnie­
nia w praktyce wygląda, 
W czasie przejazdu przez 
Jakieś osiedle nagle pewien 
kolarz skręcił gwałtownie 
w bok, podjechał do stoją­
cych przed restauracją sto­
lików, chwycił kufel piwa 
sprzed nosa jednego z go­
ści, wypił duszkiem 1 po­
gonił za kolegami...

Dodajmy, że „poszkodo­
wany” nie miał o to naj­
mniejszej pretensji.

Zaczarowana mila 
uwieczniona

PIERWSZA „zaczaro­
wana mila" — jak w 

światku lekkoatletycznym 
określa się wynik na 1 mi­
lę poniżej 4 minut — zo­
stała uwieczniona w orygi­
nalny sposób. Kładąc ka­
mień węgielny pod nowo- 
wznoszony gmach królew­
skiej Akademii Medycznej 
w Londynie, Królowa Mat­
ka wmurowała z nim jed­
nocześnie próbkę penicyli­
ny Sir Aleksandra Flem- 
minga oraz stoper wyka­
zujący czas — 3:59.4. Jest 
to wynik uzyskany przez 
słuchacza Akademii Ro­
gera Bannistera w biegu 
na 1 milę, 6 maja 1954 r. 
w Oxfordzie — pierwszy 
wynik na świecie poniżej 
zaczarowanej granicy 4 
minut.

Dr Roger Bannister pra­
cował ostatnio w królew­
skiej klinice ocznej i spo­
rządził akt, przekazujący 
jego oczy klinice. Oczywi­
ście dopiero po śmierci.

Bayonne „Hotel de 
Edward Strzelecki w
Jankiem Stablińskim

Fot. Accnce Presse Sports

start", „panowie kolarze 
proszę podpisać listę”.

A na przyjęciu u mera w 
Miluzie obok przedstawicie­
li prasy byli też kierowcy 
wozów prasowych.

Jednym słowem wolność, 
równość 1 braterstwo...

Koleżeństwo
Na mecie V etapu w 

Rennes znakomity sprinter 
francuski Andre Darrigade 
oddał wyraźnie pierwsze 
miejsce na mecie swemj 
koledze z drużyny Jankowi 
Graczykowi.

— To był rewanż za to, 
że zostałem i pomogłem 
Andre na stokach Cytadeli 
w Na’mur, kiedy przechodził 
kryzys — powiedział Gra­
czyk dziennikarzom.

A obaj są głównymi ry­
walami o zieloną koszulkę 
(premia za regularność w 
zajmowaniu dobrych miejsc 
na etapach).

Spodnie
Naczelnemu redaktorowi 

szwedzkiej gazety sporto­
wej Idrottsbladet p. T. 
Tegnerowi, który jedzie z 
wyścigiem, pękły w dro­
dze spodnie.

Na etapie oddał je do ze­
szycia pewnemu krawcowi, 
który odmówił wzięcia za­
płaty, ponieważ kiedyś ra­
zem startowali w zawo­
dach lekkoatletycznych.

Tempo!
Jaoque Marchand szef 

działu kolarstwa w „Eąui- 
pe” przeprowadza wywiady 
w obecności stenografa po 
czym tylko poprawia ręko­
pis. Zysk na czasie i do­
kładność wypowiedzi o- 
gromna.

Zarobki
Na 

tys. 
nych

ogólną sumę 41.710 
franków orzeznaczo 
na nagrody i 11.120 

franków przeznaczo­
nych na premie w tegorocz­
nym Tour de France do 12 
etapu kolarze drużyny 
Francji zarobili 5 607 tys., 
Belgowie 2.825 tys., zespół 
francuski Zachód-Połud- 
nie 2.185 tys., a Włosi 1.996 
tys. franków.

Zgodziło się...
Wśród gromady ludzi 

pióia, towarzyszącej Tou- 
rowi, jedzie pewien, zdolny 
zresztą literat, tyle, że lu­
biący popić.

Na jednym etapie wszedł 
on z tego powodu w ko­
lizję z organami policji i 
wylądował do wytrzeźwie­
nia w komisariacie. Nad 
ranem okazało się dodat­
kowo, że ma on nrzy sobie 
cudzą, a nie swoją legity­
mację prasową.

Dyżurny policjant wy­
puścił zatrzymanego gdy 
ten wyrecytował mu na 
pamięć treść swego ostat­
niego artykułu, co komisarz 
skrupulatnie skontrolował 
z gazetą w ręku.

Est.


